
W sprzedaży detalicznej
tylko towary

dokładnie oznakowane
WARSZAWA (PAP)

Przeprowadzona niedawno
kontrola ujawniła, że przed­
siębiorstwa produkcyjne wie­
lu resortów nie przestrzegają
przepisów w sprawie oznacza­
nia towarów rynkowych.
Stwierdzono, że wiele artyku­
łów ukazuje się w ogóle bez
oznaczeń albo ze znakami nie-
etarannymi. Etykiety nie za­
wierają często podstawowych
Informacji o danym wyrobie.

Uporządkowanie działalnoś­
ci na tym odcinku — do cze­
go obecnie zobowiązuje resor­
ty przemysłowe okólnik preze­
sa Rady Ministrów —■ma du­
że znaczenie dla klientów,
wiąże się bowiem z poprawą
jakości artykułów. Producent,
dokładnie znakujący towar,
załącza do każdego egzempla­
rza wyrobu jakby bilet wizy­
towy. Podając firmę zakładu,
pełne dane o jakości artykułu,
datę produkcji i termin waż­
ności oraz cenę — dany towar

staje się klientowi znany ze

wszystkimi płynącymi stąd
konsekwencjami. Wiadomo
np. gdzie go reklamować. Mo­
żna też — znając poszczegól­
ne firmy — wybierać artyku­
ły produkowane przez najlep­
sze.

Następna korzyść, którą da-
je uporządkowanie oznaczeń
towarowych, to mniejsze mo­
żliwości nadużyć, polegają­
cych na podmianach gatun­
ków. Takie przestępstwa —

jak mówi doświadczenie PIH
— zalicza się do najczęstszych

we wszystkich branżach han­
dlu artykułami przemysłowy­
mi.

Zgodnie z nowymi polece­
niami — do 30 wrzenia br.

powinna być dokonana ocena

dotychczasowych oznaczeń po­
szczególnych wyrobów. Na­
stępnie we wszystkich konie­
cznych przypadkach mają być
wprowadzone nowe oznacze­
nia. „Metki" dla artykułów z

nowych surowców chemicz­
nych oraz wyrobów wyposa­
żonych w mechanizmy muszą
zawierać również instrukcje
dotyczące sposobu użytkowa­
nia. Nowością jest też obowią­
zek oznaczania ceną detalicz­
ną, każdej sztuki tkaniny na

początku i na końcu zwoju.
Na etykietach wyrobów prze­
mysłu lekkiego rok produkcji
oznaczany będzie odpowied­
nim kolorem. Szersze niż do­
tychczas informacje będą za­
wierały etykiety wyrobów im­
portowanych. Wszystkie pro­
dukty spożywcze o ograniczo­
nej trwałości muszą mieć oz­
naczoną datę produkcji i ter­
min ich ważności.

Okólnik mówi ponadto, że w

stosunku do producentów nie
przestrzegających tych przepi­
sów będą stosowane surowe

sankcje.

Z
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Kraków nad Dunajcem

tu Gródek

nie zabrakło

myślą o 2000 roku

Jak wyżywić
ludzkość?

ROLETAR1U5ZK WSZYSTKICH KUA/ÓW ŁĄCZCIE SIE!

Warszawskie obrady kongresu nauki
i technologii żywności

— Niestety obóz wciąż jeszcza
znajduje się w stadium organiza­
cji. W Ośrodku przebywa 100
dziewcząt i chłopców. Liczni
„spóźnialscy” rekrutują się głów­
nie spośród uczestników z same­
go Krakowa.

Tymi słowami rozpoczął swą
wczorajszą relację z-ca komen­
danta obozu dla maturzystów Le­
szek Wlldebrandt. Fakt, że w o-

bozie nie zameldowali się Jeszcze

wszyscy uczestnicy uniemożliwia
normalne zajęcia i zadecydował
o dość improwizowanym progra­
mie. Przed południem uczestni­
cy wykorzystując sprzyjającą po­
godę, zażywali kąpieli w jezio­
rze I plażowania. Po południu
gościła w obozie Natalia Rolle-
czek, autorka znanej powieści
„Drewniany różaniec”. Tematem
spotkania była twórczość wspom­
nianej autorki. Później czas wol­
ny wykorzystano na kolejną wy­
prawę nad jezioro.

Programu dnia dopełniły — wy­
świetlanie filmów o tematyce
sportowej oraz wieczorek tane­
czny.

Warto także wspomnieć, że u-

czestnlcy zostali zapoznani z re­
gulaminem obowiązującym w obo­
zie. Dokonano podziału na grupy
I wyborów przewodniczących
grup, (zg)

Pozostanie
PŁYWAJĄCE DOMKI

Pracownicy stoczni w Ustl
n/Łabą zbudowali dwa proto­
typy pływających domków na

pontonach. Domek takj, wy­
konany z blaszanych płyt ma

5,5 metra długości, 2,6 metra
szerokości 1 2,2 metra wy­
sokości. Łatwy do przeniesie­
nia z pontonu na brzeg słu­
żyć może jako letni domek
weekendowy lub schronisko
górskie, gdyż ściany wyłożo­
ne są materiałem dobrze izo­
lującym — zarówno od zbyt
niskich jak i zbyt wysokich
temperatur zewnętrznych. Na

zdjęciu: u góry — pływający
domek podczas prób" na je­
ziorze Sląpy pod Pragą, u do­
łu — domek ustawiony nad

brzegiem wody.
CAF — CTK

Złoty medal dla

lubelskiego chóru „Echo
w Debreczynie

LUBLIN (PAP)
Do redakcji PAP w Lublinie

nadeszła depesza z Węgier dono­
sząca o wielkim sukcesie lubel­
skiego chóru „Echo”, Na między­
narodowym festiwalu chórów w

Debreczynie w doborowej stawce
30 chórów z 13 krajów w kon­
kursie zespołów męskich chór to-

warzystawa śpiewaczego „Echo”
uzyskał zloty medal, a chór mie­
szany tego zespołu — srebrny
medal.

Komunikat GL Komisji
Badania Zbrodni

Hitlerowskich w Polsce

W związku z prowadzonym po­
stępowaniem karnym przeciwko
zbrodniarzom hitlerowskim z te­
renu Grodna, Główna Komisja

Badania Zbrodni Hitlerowskich w

Polsce prosi wszystkich, którzy
posiadają wiadomości dotyczące
Kurta Wiese’ego i innych SS-
manów z Grodna o zgłoszenie
•ię do lokalu GKBZH w Warsza­
wie, ul. Wiśniowa 50, pokój nr

10 (telefon nr 45-00-08) lub pisem­
ne skontaktowanie, w celu zło-
żenią zeznań w tej sprawie.

Rozkwita nam

sprawozdawczość
(Inf. wl.) Formalnie sprawa Jest

w pełni uregulowana. Zgodnie z

ustawą z roku 1B62 o organizacji
statystyki państwowej dopuszczal­
ne są Jedynie dwa rodzaje spra­
wozdawczości statystycznej: spra­
wozdawczość na formularzach
Głównego Urzędu Statystycznego
(ok. 500 rodzajów formularzy) oraz

sprawozdawczość resortowa (ok.
2000 rodzaju formularzy) prowa­
dzona przez naczelne organa ad­
ministracji 1 Instytucji państwo­
wych oraz Prezydia WRN 1 RN
miasta wyłączonego z wojewódz­
twa.

Jednakże formularze oraz In­
strukcje dotyczące sprawozdaw­
czości resortowej wymagają przed
wprowadzeniem uprzedniego za­

twierdzenia przez prezesa GUS.

Tymczasem praktyka wykazuje,
te inicjatywa organów naczel­
nych w zakresie sprawozdawczoś­
ci resortowej Jest nie tylko bar­
dzo ożywiona ale ponadto rozwija
się bez wiedzy i kontroli ze stro­
ny prezesa GUS. Ponadto rów­
nież zjednoczenia mimo nieposia­
dania żadnych’ w tym zakresie u-

prawnień prowadzą 1 rozwijają do
niebywałych rozmiarów własną
sprawozdawczość statystyczną.

Według oceny GUS-u na terenie

całego kraju opracowuje się rocz­
nie około 450 tys. sprawozdań nie-

legalnych 1 Jeśli przy opracowy­
waniu sprawozdawczości statysty­
cznej zatrudnionych jest u nas

ok. tys. osób, to co najmniej 6
procent z tej liczby zajmuje się
sprawozdawczością nielegalną.

Przeciwdziałanie temu zalewowi
uzasadnionych i nieuzasadnionych
sprawozdań musi więc przebiegać

. na dwóch frontach, zmierzać do
nierozszerzania sprawozdawczoś­
ci obowiązkowej 1 do likwidacji
sprawozdawczości nielegalnej. Po­
nadto zarówno GUS jak i tereno­
we organa statystyki państwowej
oraz administracji państwowej są
upoważnione do przeprowadzania
kontrcMi sprawozdawczości staty­
stycznej pod kątem Jej termino­
wości, rzetelności, prawidłowości
i legalności. XV okresie od 1962
roku do połowy 1966 roku za

wszelkiego rodzaju ujawnione w

tej dziedzinie przekroczenia skie­
rowano prawie 2600 wniosków o

ukaranie winnych do kolegiów
karno-administracyjnych. Widocz­
nie jednak kary mieszczące się w

granicach od 300 do 700 złotych
nie są dość skuteczne skoro nadal
w całej gospodarce obserwujemy
narastanie zjawisk o których mo­
wa. Obecnie prowadzona jest na

. szeroką skalę akcja walki z nie­
legalną 1 nierzetelną sprawozdaw­
czością przy czym byłoby pożąda­
ne, aby kolegia karno-administra­
cyjne częściej sięgały do górnej
granicy kary Jaką Jest grzywna w

wysokości 1000 zl. Dostatecznie
chyba uzasadnia ten postulat o-

kollczność, że pracownicy wielu
Instytucji J zakładów przemysło­
wych, w tym także personel in­
żynieryjno-techniczny, coraz bar­
dziej uskarżają się na rosnące ob­
ciążenia obowiązkami pisania
różnego rodzaju ankiet 1 sprawo­
zdań. (b)

Amerykański helikopter
z zamocowanym na linie
wrakiem zestrzelonego
przez partyzantów innego
helikoptera odlatuje w kie­
runku bazy. U dołu, na

pierwszym planie — żoł­
nierze piechoty morskiej
w kryjówce oczekują na

pojawienie się powstańców.
(Wiadomości z Wietnamu
zamieszczamy na str. 2).

CAF — Keystone

Kariera

proszku
11

1X1"
WARSZAWA (PAP)

Proszki do prania ,,Ixi” i „Sam”
przyjęły się już na dobre w gos­
podarstwach domowych. Czeka je
dalsza kariera: w przyszłym roku

produkcja syntetycznych środków
piorących poważnie wyrośnie z 10
do 22 tys. ton. Oprócz proszków
pojawiło się także w paś­
cie. We Wrocławiu rozpoczęto Już

produkcję ,,Ixi” w postaci mydeł­
ka do prania — wkrótce będzie
ono w większych ilościach w skle­
pach. Jeszcze w tym roku ukaże
się „Ixi” w granulkach. Zalety te­
go preparatu odczują gospodynie
domowe: zlikwidowano pylistość,
która podrażnia drogi oddechowe.
Granulki łatwiej się także rozpu­
szczają.

W przyszłym roku warszawska
„Uroda” uruchomi produkcję
„1x1” w płynie. Środek ten bę­
dzie łatwiejszy w dozowaniu, a

przez to tańszy w użyciu. Płyn
nie wymaga także prawie tzw. wy­
pełniacza, którym w proszku są

polifosforany drażniące ręce.

10 tysięcy
mieszkańców NRF

przesiedliło się do NRD

BERLIN (PAP)
Od roku 1959 roku do punk­

tu przyjęć w Berlinie-Blan-
kenfelde przybyło 10 tysięcy
przesiedleńców, względnie
tych osób, które opuściły NRD
a potem — w wyniku różnych
rozczarowań i niepowodzeń w

NRF — zdecydowały się na

pOWTÓt.
Przybyszami troskliwie zaj­

mują się organizacje społecz­
ne informując ich o możli­
wościach znalezienia pracy i
mieszkania w NRD. Pobyt w

Blankenfeld nie trwa długo i
wkrótce po załatwieniu for­
malności, powracający i prze­
siedleńcy otrzymują mieszka­
nia i pracę.

(p) 9 W związku z tragicz­
nymi skutkami trzęsienia zie­
mi, jakie nawiedziło Turcję,
przewodniczący Rady Państwa
Edward Ochab wystosował do
prezydenta Republiki Turcji
Cevdeta Sunaya depeszę z wy­
razami głębokiego współczu­
cia i żalu.

• W Gdańsku powstaje ar­
chiwum ludzi morza. W archi­
wum zgromadzi się fotografie,
pamiątki 1 pamiętniki ludzi

związanych z gospodarką mor­
ską. Będą one stanowić doku­
ment historii tworzenia się
kadry fachowców morskich,
przede wszystkim zaś maryna­
rzy 1 rybaków oraz stoczniow­
ców. Nie pominięto również
pisarzy, malarzy-marynistów.

• Angielskie towarzystw*
klasyfikacyjne Lloyd w swym
kolejnym raporcie wykazuje,
że Polska znajdowała się w

końcu czerwca br. na 9 miej­
scu w budownictwie okręto­
wym. Na pierwszym miejscu
tradycyjnie figuruje Japonia.
Wyprzedziliśmy
kie kraje jak:
i Danię.

• Wtorkowa
podaje. że w ciągu ostatnich
24 godzin nie zanotowano w

Iraku nowych wypadków za­
chorowań na cholerę. Szcze­
pienia ludności nadal trwają.

• Wbrew wyraźnym ostrze­
żeniom rządu belgijskiego, po­
tężny trust belgijski Union
Miniere, władający bogactwa­
mi naturalnymi Katangi, ogło­
sił obniżkę cen miedzi. Jest
to już piąta obniżka w okresie
niespełna dwóch tygodni.

• Senator Ecerett M. Dirk-
sen, przywódca grupy republi­
kańskiej w senacie, oświad­
czy! we wtorek, że wojna wie­
tnamska naraziła prezydenta
Johnsona na pewien spadek
popularności.

• Rada obrony zachodnio-

niemieekiego Bundestagu zaj-
mie się .w, dniu 1 września br.
na specjalnym posiedzeniu

natomiast la-
USA, Francję

prasa iracka

WARSZAWA (PAP)
1500 ekspertów z 50 krajówrozpatruje na warszawskim

Kongresie Nauki i Technologii 2,'ywności kapitalny problem:
jak wyżywić ludzkość? Jedna trzecia mieszkańców globu
dzisiaj głoduje. A przecież, w ciągu 34 lat, do roku 2000 —

ludność Ziemi podwoi się do 7 mld osób!
„Bomba demograficzna” zaczyna już eksplodować: każ­

dego roku rodzi się 65 min ludzi.
Jedni uczeni i przemysłowcy myślą na kongresie o dniu

dzisiejszym (przetwórstwo, nowe maszyny, koncentraty,
hodowla itp.), inni — wybiegają myślą w dalszą przy­
szłość.

Oto oo na ten temat mówią czołowi reprezentanci świa­
towych ośrodków badawczych:

Prof. dr Erie von Sydow — dy­
rektor szwedzkiego instytutu
konserwacji żywności: Obecnie
50—80 proc, surowców żywnościo­
wych ulega zepsuciu. W przyszło­
ści dzięki rozwojowi nowóczes-

•nej techniki przechowywania,
szczególnie suszenia i mrożenia,
ograniczymy te straty. Liczę na

bogactwa mórz 1 oceanów. Ryby,
glony, algi — to obiecujące przy­
szłościowe źródła żywności.

Prof. Norman Plrie z laborato­
rium badawczego w Rothhamsted

(Anglia): Nie wsz/stki. potrzeby
organizmu będzie można zaspokoić
befsztykiem. Nie będziemy w

przyszłości w stanie wyhodować
tyle zwierząt, aby białko zwie­
rzęce wystarczyło do wyżywienia
ludzi. Nie uważam bynajmniej,
że za 30—40 lat znikną zwierzęta
hodowlane i nie mam zamiaru
straszyć amatorów befsztyka wi­
zją tego smakowitego dania w

proszku... Ale niemniej białkowe
dodatki do pożywienia będą jed­
nym z głównych czynników przy­
szłościowego jadłospisu.

Prof. dr Aleksiej A. Pokrowski
— dyrektor Instytutu żywienia
Akademii Nauk Medycznych
ZSRR: ,,— z optymizmem patrzę
w przyszłość. Konieczne będą o-

gromne wysiłki dla zwiększenia
produkcji rolnej 1 hodowlanej.
Niebędne będą duże zmiany w

•strukturze wyżywienia. Przypu­
szczam, że dzięki powszechności
racjonalnego żywienia — nie. bę­
dzie w' roku 2000 tylu ludzi oty­
łych. Muslmy zwiększy’ wartość

biologiczną żywności — 1 to jest
główmy temat prac, które pro­
wadzę. Obecnie produkujemy tyl­
ko wyspecjalizowane pożywienie
dla niemowląt 1 dzieci. W przy­
szłości takie pożywienie trzeba

nie tylko piosenka

, sprawą zdymisjonowania in­
spektora lotnictwa Bundeswe­
hry, gen. Panitzkiego. W po­
siedzeniu uczestniczyć będzie
minister obrony, von Hassel
1 przybędzie na nie również
gen. Panitzkl.

• Pierwsza brygada 1 dy­
wizji pancernej Bundeswehry
opuszcza obóz wojskowy La
Courtine we Francji, gdzie od­
była manewry. Jednakże na

miejsce 4J200 żołnierzy NRF
została skierowana 7 dywizja
pancerna Bundeswehry, która
również będzie uczestniczyć w

manewrach w La Courtine
(departament Craise).

• Według danych z 30 ezer-

,wca IMS r. w ciągu ostatnich
•pięciu lat liczba ludności w

Republice Południowej Afryki
wzrosła o 2.018 tysięcy osób i
wynosi 18.298 tysięcy — donosi
z Pretorii korespondent agen­
cji Reutera. Większość ludno­
ści (12.488 tysięcy) stanowią A-

frykańczycy.

będzie przygotowywać dla kilku­
dziesięciu kategorii ludzi: lekko
i ciężko pracujących, mieszkają­
cych w różnych klimatach, o róż­
nych właściwościach i potrze­
bach organizmu.

Dr Masami O'Hara, ekspert cen­
tralnego laboratorium hadawczego
wielkiego japońskiego koncernu

żywnościowego „Ajinomoto Co”:
Widzę przyszłość w żywności
produkowanej ze słabo wykorzy­
stywanych jeszcze źródeł. Produ­
kujemy już na skalę przemysło­
wą z surowców petrochemicznych
glutaminę (składnik białka, pro­
dukt dodawany do żywności w

celu zwiększenia jej wartości od­
żywczej). Dalece zaawansowane

są' prace nad przeróbką przemy­
słową glonów i alg, które są
przebogatym źródłem wartościo­
wych substancji odżywczych.

Prodziekan Uniwersytetu West
India w Trynidad, prof. Zygmunt
M. Konasiewicz, nasz rodak scep­
tycznie zapatruje aię na „żywność
w pigułce". Przyszłość świata le­
ży w intensyfikacji tradycyjne)
produkcji surowców rolnych 1 o-

graniczenlu wzrostu urodzin. „Op-
. tymistą jestem, gdy chodzi o mo­
żliwości sięgnięcia po bogactwa
oceanów”.

Prot, dr Charles T. Townsend,
profesor Uniwersytetu Kalifornia

i przedstawiciel Instytutu tech­
nologów żywność’ . SA): Widzę
przyszłość w posiłkach gotowych,
przygotowanych według prawi­
deł naukowych i pod nadzorem

surowej kontroli, zapobiegającej
dodawaniu do żywności szkodli­
wych składników
cych, stosowaniu
cych na zdrowie

Wystąpienie dr !
Japonii wywołało
cję. Uczony oznajmił bowiem o

możliwościach zapobiegania ■no­
wotworom dzięki stosowaniu pre­
paratów ze specjalnego gatunku
traw rosnących w Japonii, Inte­
resujący referat wygłosił uczony
radziecki prof. W . N. Bukin, mó­
wił on o wykorzystaniu odpad­
ków żywności do produkcji cen­
nych koncentratów białkowo-wi-
taminowych.

Łącznie w czasie wtorkowych
obrad sekcji warszawskiego kon­
gresu wygłoszono prawie 170 re­
feratów, komunikatów 1 doniesień
naukowych.

konserwują-
źle wpływają-
opakowań itp.

K, Yamafuji z

niemałą sensa-

POGODA

WARSZAWA (PAP)
W dniu 24 bm. przewidywane

jest zachmurzenie umiarkowane,
przejściowo duże, z lokalnymi
przelotnymi opadami; na wscho­
dzie kraju wystąpi skłonność do
burz. Temperatura maksymalna
w granicach od 18 st. na zacho­
dzie do 18 sti w centrum 1 20 st.
na południowym wschodzie kra­
ju. Wiatry umiarkowane z kie­
runków zachodnich 1 północno-
zachodnich.

(Inf. wł.). Od 28 lipca do 22
sierpnia trwała w Myślenicach
kolonia, zorganizowana stara­
niem władz oświatowych pod
egidą UNESCO, dla uczniów
najstarszych klas licealnych.
Kolonia miała na celu pogłę­
bienie znajomości jeżyka ro­
syjskiego przez młodych u-

czestników. Oprócz młodzieży
z Krakowa i innych ośrodków

Dodatkowe
środki finansowe

na remont dróg
Posiedzenie KERM

WARSZAWA (PAP)

posiedzeniu w dniu 23
Komitet Ekonomiczny
Ministrów — na wnio-

Na
bm.
Rady
sek ministra gosoodarki ko­
munalnej — przyjął uchwałę
w . snrawie przyznania dodat­
kowych środków finansowych
na remonty państwowych
dróg przelotowych w miastach
stanowiących powiaty miej­
skie j w miastach wyłączo­
nych i województw.

Przyjęto uchwałę w spra­
wie zwiększenia nakładów in­
westycyjnych w 1966 r. dla
Ministerstwa Zdrowia i Opie*
ki Społecznej w celu umożli­
wienia zakupu aparatury dla
akademii medycznych. Insty­
tutów naukowo-badawczych
oraz sprzętu medycznego dla
terenowych zakładów służby
zdrowia.

Na wniosek przewodniczą­
cego Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów, przyjęto
uchwałę ustalającą szeroki
program rozwoju produkcji
lnu i konopi do 1970 r. Uchwa­
ła przewiduje w szczególności
rejonizację uprawy na tere­
nach najbardziej do tego od­

powiednich, zapewnia zaopa­
trzenie plantatorów w kwa­
lifikowany materiał siewny i
nawozy mineralne, ustala
program produkcji sprzętu
mechanicznego i zobowiązuje
do rozwinięcia działalności
szkoleniowej. Uchwalono przy­
znanie dodatkowych środków
dla usunięcia szkód spowodo­
wanych przez powódź w lip-
cu i sierpniu 1966 r. w obiek­
tach majątku trwałego.

W dniu 22. VIII. br. rozpo­
częły się w Warszawie obrady
Ii-go Kongresu Nauki 1 Tech­
nologii Żywności. Jest to

największe od 4 lat światowe
spotkanie ekspertów żywności
i także największa międzyna­
rodowa konferencja naukowa,
która odbywa się w tym roku
w Polsce. Uczestnicy kongresu
reprezentują Instytuty, wyż­
sze uczelnie, laboratoria ba­
dawcze, placówki medyczne,
przemysł spożywczy 1 handel
żywnością s ok. 50 krajów, a

także wyspecjalizowane orga­
nizacje ONZ — FAO, WHO —

UNESCO. Na zdjęciu: u wej­
ścia na salę obrad.

CAF — Szyperko

Pierwsze tony polietyleuu
z Blachowni Śląskiej

OPOLE (PAP)
W zakładaeh chemicznych „Bla­

chownia Śląska” wyprodukowano
pierwsze tony polietylenu meto­
dą wysokociśnieniową. Produk­
cję tego poszukiwanego tworzy­
wa używanego m. ln. do wyrobu
foli! opakowaniowej, pojemników
i naczyń gospodarstwa domowe­
go, uruchomiono po raz pierwszy
w kraju. Oddanie do wstępnej
eksploatacji Instalacji polietyle­
nu wysokociśnieniowego nastą­
piło wprawdzie z poważnym o-

późnienlem, spowodowanym głów­
ni® zmianami dokumentacji wpro­
wadzanymi w trakcie budowy,
niemniej Jest to poważne osiąg­
nięcie techniczne, gdyż same u-

rządzenia jak 1 proces technolo­
giczny należ® do najbardziej
skomplikowanych w chemii. Wy­
starczy powiedzieć, że proces
produkcji przebiega pod ciśnie­
niem 1500—2000 atmosfer.

W tym roku Instalacja nie
osiągnie jeszcze pełnej sprawno­
ści, będzie się w niej przeprowa­
dzać niezbędne ulepszenia i prze­
róbki. Do końca roku planuje się
uzyskać ok. 2,5 tys. ton poliety­
lenu. .

na kolonii w Myślenicach'
przebywała grupa pedagogów
i uczniów szkół średnich ze

Związku Radzieckiego. Co­
dzienny kontakt z wychowa­
wcami i młodzieżą radziecką
stanowił dla kolonistów do­
skonałą sposobność do lepsze­
go przyswojenia sobie znajo­
mości języka rosyjskiego,
wzajemnego poznania rówie­
śników z obu krajów i na­
wiązania przyjacielskich kon­
taktów.

Po zakończeniu kolonii ra­
dzieccy pedagodzy i młodzież
ZSRR w liczbie 20 osób po­
zostaną przez kilka dni w na­
szym mieście. W dniu wczo­
rajszym odbyło się spotkanie
grupy radzieckiej z przedsta­
wicielami władz wojewódz­
kich. Sympatycznych gości
podejmowali w siedzibie Pre­
zydium WRN w Krakowie —

wiceprzewodniczący WRN:
Wincenty Zydroń i Józef Łoś
oraz sekretarz Prezydium Ma­
ksymilian Budziwojski, w o-

becności Kuratora Okręgu
Szkolnego Krakowskiego Cze­
sława Banacha. W. krótkich
serdecznych słowach W. Zy­
droń i C. Banach podzięko­
wali gościom za ich starania
zmierzające do tego, by polscy
uczestnicy kolo..ii odnieśli
maksimum korzyści z wza­
jemnych kontaktów tak pod
względem znajomości języka
jak też wzbogacenia wiedzy
o życiu młodzieży radzieckiej
i samego Kraju Rad- Przed­
stawicielka pedagogów ra­
dzieckich dziękując za przyję­
cie powiedziała, że pobyt na

kolonii był pożyteczny dla o-

bu stron, że młodzież polska
sprawiła jak najlepsze wraże­
nie a serdeczność i przyjazne
uczucia z jakimi spotykano
się podczas pobytu w gościn­
nych Myślenicach na długo
pozostaną w pamięci. W trak­
cie spotkania wymieniono u-

pominki w postaci książek.
Miłym urozmaiceniem chwil
spędzonych w siedzibie władz
wojewódzkich była melodyj­
na... piosenka o „obozie w

Myślenicach”, odśpiewana
przez radzieckich gości.

Pobyt grupy radzieckich'
pedagogów i młodzieży ZSRR
w Krakowie potrwa do 26
bm- i zostanie wykorzystany
na zwiedzanie zabytków na­
szego miasta, Nowej Huty,
wyjazdy do Wieliczki, Oświę­
cimia, Ojcowa i Pieskowej
Skały. W drodze powrotnej
goście zatrzymają się w sto­
licy. (zg)

■a ran

Obfitość
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O®H

owoców
WARSZAWA (PAP)

tylko gałęzie drzew, lecz
kioski I stragany uginają

Nie
także
się od obfitości owoców. Dobre
jest też zaopatrzenie rynku w

warzywa.
Dzienna porcja „zielonego towa­

ru”, dostarczanego przez produ­
centów do placówek skupu 1 za­
kładów przetwórczych, osiągnęła
Już 14 min kg. Dostawy mogłyby
być większe, hamulcem są Jed­
nak ograniczone możliwości sprze­
daży owoców w stanie świeżym.
Z wielu rejonów nadchodzą też

sygnały o zmniejszeniu odbioru
pomidorów, ogórków, jabłek 1
śliwek.

Zachętą do kupowania owoców
— obok ułatwiania ich sprzedaży,
poprzez ustawianie dodatkowych
stoisk 1 straganów — są stosun­
kowo ni'kie ceny. Deserowe jabł­
ka T wyboru kosztują od 4,5 zl
do 6,5 zł za kilogram w zależno­
ści od województwa. Za antonów-
ki, które pojawiły się na rynku
w dużych Ilościach, płacimy jesz­
czemniej—od3złdo6złza
kilogram; Warto przypomnieć, ze

w roku ub. o tej samej
Jabłka kosztowały od ló zł w

woj. produkcyjnych do 20 zł za

kilogram w województwach nad­
morskich.

Coraz tańsze są też gruszki,
których dostawy z każdym dniem
zwiększają się. Aktualne Ich ce­
nywynosząod4do8złzaki­
logram.

W całej pełni jest zbiór poml-

porze

i warzyw
dorów. Spółdzielnie ogrodnicze I

przemysł odbierają ich ok. 3
ton dziennie. Mimo to pewne
ści pozostałą nie odebrane,
rynku jest pomidorów pod
statkiem, natomiast dla potrzeb

przemysłu — nie we wszystkich
rejonach osiągnęły one wymaga­
ny stopień dojrzałości.

tys.
ilo-

do-

Kolejne manewry w NRF

BONN (PAP)
Jak informuje dziennik „Rhel-

nische Post” w połowie września
w rejonie Hof, Bayreuth i No­
rymbergii odbędą się wspólne
ćwiczenia wojsk brytyjskich i za-

chodnioniemieckich. W ćwicze­
niach tych wezmą udział Jednostki
brytyjskiej „Armii Renu” i dru­
giego korpusu Bundeswehry.

zarządze-
rządu po-

sprawie
Jemenem,

handlo-

Doniesienia z Jemenu
LONDYN (PAP)

Rozgłośnia stolicy Jemenu, radio
Sana, ostro potępiła

nia władz brytyjskich i

łudniowoarabskiegó w

zamknięcia granicy z

przerwania stosunków

wych z tym krajem i wydalenia
100 Jemeńczyków mieszkających
w Federacji Poludniowoarabskiej.
Radio Sana podkreśla, że zarzą­
dzenia te podjęte zostały przez
kolaboranckich przywódców fede­
racji pod presją W. Brytanii,
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Arbuzy ©brodziły
Na ulicach Moskwy już »d

kilku dni znawcy 1 .makosz.

odbywają misteria związaną i

zakupami arburówt w skupie,
niu obstukują olbrzymie owo­
ce, podrzucają je do góry,
gniotą i używają wielu Innych
sposobów, by dociec, który s

owoców jest najlepszy. W za­
sadzie Jednak wszystkie oka­
zują się jednakowo soczyste i

aromatyczne. W tym roku bo­
wiem, dzięki cieplej a Jedno­
cześnie bogatej w opady po­
godzie na południu ZSRR, ar­
buzy obrodziły nad podziw.

Najlepsze zbiory notuje się
w Dolinie Araracklej, gdzie s

hektara zbiera się po 20* 1

więcej kwintali arbuzów. Nie­
które okazy ważą po 15—16 ki­
logramów.

Panika w kurniku

Co najmniej 235 kur po­
niosło śmierć w kurniku je.
dnej ze spółdzielni pro-
'Aukcyjnych w pobliżu
Neuruppin (okręg pocz.
damski NRD), dokąd zn-
kradł się nocą lis. Drapież­
nik pożarł zaledwie kilka
sztuk drobiu, pozostałe ku­
ry wpadłszy w panikę sku­
piły się tak ciasno w rogu
kurnika, że większość z
nich udusiła się.

Striptease w sądzie
Kompletny striptease zade­

monstrował Jeden t oskarżo­
nych przed sądem w Lubece

(NRF) na znak protestu prze­
ciwko strojowi więziennemu.
Nie zważając na dostojne gre­
mium sędziowskie !S-lelnl
Werner Lipka z Berkentmien

(kolo Lubeki), rozebrał się do
rosołu. „Nie będę nosił tych
łachmanów” — powiedział rzu­
cając sędziemu najpierw nie­
bieską bluzę więzienną, póź­
niej koszulę. Nie pomogły
perswazje obrońców. Więzień
wpadł w szat, począł zrzucać
z siebie wszystko i usiadł na

ławie oskarżonych tak jak się
narodził. Wezwano służbę Po­
rządkową, która wyprowadziła
oskarżonego z sali. Lipka, któ­
ry początkowo miał być są­
dzony za kradzież, stanie do­
datkowo przed sądem za „de­
filadę w stroju Adama" przed
stołem sędziowskim i obrazę
majestatu.

Kieszonkowcy
w katedrze
Westminster

Osoby odwiedzające
słynną katedrę londyńską
Westminster ostrzeżono, a-

by uważały na kieszon.
kowców. Ostatnio w okre­
sie szczególnie nasilonego
ruchu turystycznego, zano­
towano wiele wypadków
kradzieży. M. in. pewna A.
merykanka straciła 300 do-,
larów, kiedy na chwilę na

ławce zostawiła torebkę.
Pewnej Angielce wyciąg­
nięto z torebki 40 funtów.

Królewskie

To prawdziwy
takim komentarzem opatrzyła
ludność miejscowości Holt w

Wielkiej Brytanii stos różnych
przedmiotów zebranych wzdłuż
toru kolei żelaznej. Czego tam

nie byłot puste butelki po pi­
wie i winie, nadpsute kawał­
ki homarów i krewetek, wiel­
ka misa do sałatek jarzyno­
wych, pudła z trocinami... do

przesypywania nieczystości po
ucztach. Skąd to wszystko,
głowili się spokojni mieszkań­
cy Holt. Zagadkę wyjaśniła e-

tykieta na jednym z pudel
kartonowych: „Trociny do u-

życia w związku z wizytą kró­
lewską”. Okazało się, że śmie­
ci tych pozbyła się kuchnia

Elżbiety II, kiedy królewska
salonka przejeżdżała przez te

tereny.

śmiecie
śmietnik ■

Nowe demonstracje studenckie

Fala aresztowań

w Argentynie
MEKSYK (PAP)

poniedziałek wieczorem,

USPORT^ SPORTU
Strzeleckie mistrzostwa Polski

Dwa rekordy krajowe
w pierwszym dniu zawodów

W imponującym stylu rozpoczęli strzelcy mistrzostwa

Buenos Aires. 2 tys. studentów
wyszło na ulice. Policja za­
blokowała centrum miasta i
przy pomocy gazu łzawiące­
go rozpędziła demonstrantów.
70 studentów rozpoczęło w

Cordobie piąty dzień protes­
tacyjnego strajku głodowego.

Uniwersytet w Buenos Aires
należy do największych uczel­
ni na święcie — liczy około
80 tys. studentów. Zaledwie
15 proc, wzięło jednak udział
w poniedziałkowych zajęciach

Nowo
mianowany: rektor, znany z

przekonań konserwatywnych,
dr Luis Botet, wyraził nadzie­
ję, że w przyszłym tygodniu
otwarte zostaną pozostałe wy­
działy uniwersytetu. Kores­
pondenci zachodni opisują
szereg incydentów burzliwego
poniedziałku: od świtu poli­
cja otoczyła budynki uniwer­
syteckie. W pewnym wypad­
ku policjanci zmusili studen­
tów wchodzących do uczelni,
aby ustawili się w szeregu i

przedstawili swoje legityma­
cje. Przed wydziałem medycz­
nym całą ulicę aż
uczelni obstawili
żołnierze.

Demonstrujący
wznosili okrzyki: „Autonomia
i książki — tak, buty — nie”
(jak wyjaśnia korespondent
UPI słowo „buty” oznacza

zdeptanie autonomii uniwer­
syteckiej przez rząd generała
Onganii). Odpowiedzią rządu
wojskowego był dekret wyda­
ny w poniedziałek wieczorem
przez ministra spraw wewnę­
trznych, rozwiązujący argen­
tyńską federację uniwersytec­
ką-

Również w poniedziałek ma­
nifestowali na ulicach Buenos
Aires lewicowi peroniści zgru­
powani w „awangardzie lu­
dowej”. Śpiewali oni marsz

peronowski i domagali się po­
wrotu Perona oraz kolporto­
wali ulotki. Dziesięciu pero-
nistów zostało aresztowanych.

Według ostatnich informacji
rektor uniwerystetu w Cor­
dobie zarządził ponownie
zamknięcie uczelni.

w

w pierwszym dniu wznowie­
nia zajęć na kilku wydziałach
uniwersytetu w Buenos Aires,
wybuchły tam gwałtowne de­
monstracje stłumione przez
policję przy pomocy pałek i
bomb z gazem łzawiącym. O-
koło 50 studentów aresztowa­
nonaokres30dni—30ą-
resztowanych zwolniono po
kilku godzinach, ale staną oni
przed sądem- Wszyscy zatrzy-.
mani przez policję studiują wydziałach.
na wydziałach medycyny i
nauk ekonomicznych. Pozo­
stałe wydziały uniwersytetu
w Buenos Aires przeważnie
nie były w stanie wznowić za­
jęć ze względu na masowe u-

stąpienie profesorów. Gwał­
towne demonstracje odbyły
się r.ównież w Cordobie — o

400 mil na północny .zachód od

Nota rządu
radzieckiego

MOSKWA (PAP)
Rząd radziecki odrzucił po­

dejmowane przez władze NRF
próby rozciągnięcia zachod-
nioniemieckiego ustawodaw­
stwa i decyzji sądowych na

obywateli i terytorium innych
państw.

W nocie, przekazanej 22
sierpnia przez ambasadora
ZSRR w Bonn Carapkina se­
kretarzowi stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych
NRF Carstensowi, rząd ra­
dziecki oświadcza, że uchwa­
lona przez Bundestag w dniu
23 czerwca br. „ustawa o wy­
jęciu spod jurysdykcji nie­
mieckiej na czas ograniczo­
ny", jak również inne podob­
ne akty ustawodawcze i sądo­
we nie mogą mieć żadnej mo­
cy prawnej.

Nota radziecka stwierdza,
że uchwalona przez Bundestag
ustawa i inne sprzeczne z

prawem kroki NRF są wyra­
zem spotykającej się z szero­
kim potępieniem narodów po­
lityki, której ostatecznym ce-.

lem jest podważenie powojen­
nego ładu w Europie i naru­
szenie istniejących granic
państw europejskich.

Przyjęcie wymienionej usta­
wy — podkreśla nota — jest
nowym brutalnym narusze­
niem obowiązków wynikają­
cych dla NRF z układu pocz­
damskiego i innych porozu­
mień czteromocarstwowych w

sprawie Niemiec. Ustawa ta i
inne bezprawne akty są no­
wym świadectwem tego, że

pewne koła NRF żyją w świę­
cie przebrzmiałych pojęć po­
zostałych po czasach trzeciej
Rzeszy.

HITLEREK Z CHICAGO

Przywódca Amerykańskiej
Partii Faszystowskiej — G.L.

Rockwell przemawiał w nie­
dzielę 11 bm. na wiecu w

Marąuette Park w Chicago.
Na terenie tym miały po­
przednio miejsce poważne roz­
ruchy na tle rasowym. Rock-
wellowl nie udało się jednak
efektowna zakończenie prze­
mówienia, ponieważ zebra­
nych słuchaczy rozproszyła
całkowicie potężna burza z

piorunami. Na zdjęciu: Rock­
well przemawia na wiecu.

CAF — Photofax

Jak mieszkają Europejczycy? Co

prawda w żadnym kraju nie brako­
wało i nie brakuje opracowań, analiz
ilustrujących sytuacją mieszkaniową
ludności, jednakże gdy chodziło o po­
równania między poszczególnymi kra­
jami były one w dużym stopniu utru­
dnione ze względu na różne metody
obliczeń. Lukę tę w poważnym stopniu
wypełniło opracowanie przygotowane
przez Komitet Mieszkań, Budownic­
twa 1 Planowania Europejskiej Komi­
sji Gospodarczej ONZ. W studium tym
postarano się zawrzeć informacje sta­
tystyczne nie tylko dość szczegółowe,
ale w znacznej mierze między sobą po­
równywalne, umożliwiające wyciągnię­
cie wniosków co do kształtowania się
aktualnej sytuacji mieszkaniowej w

całej Europie.
A oto niektóre dane, które pozwa­

lają zorientować się w problematyce
mieszkaniowej współczesnej Europy.

Najnowsze mieszkania — chodzi

oczywiście o wiek mieszkań ■— posia­
dają Finlandia i ZSRR; w każdym z

tych krajów tylko piąta część miesz­
kań ma już 50 albo więcej lat. Nato­
miast najstarsze mieszkania ma Au­
stria, NRD, Irlandia i Francja, gdzie
około 60 proc, obecnej substancji mie­
szkaniowej powstało przed rokiem
1918. Jeśli chodzi o kraje znajdujące
się w czołówca pod względem młode­
go wieku swoich domów mieszkalnych,
to np. Związek Radziecki znalazł się
w tej czołówce dopiero od niedawna.
W crfagu ostatnich 10 lat kraj ten do­
konał w Europie największego wysił­
ku w kierunku polepszenia sytuacji
mieszkaniowej. Oto w okresie
1963' budowano w europejskiej
ZSRR przeciętnie rocznie 11,7
kań na 1000 mieszkańców. Za
podążają bezpośrednio Szwecja, NRD
i Szwajcaria z odpowiednią przecięt­
ną wynoszącą: 10,1, 10, 9,9 mieszkań na

1000 mieszkańców.

1961—
części

miesz-
ZSRR

do bramy
uzbrojeni

studenci

Nagrody
dla polskich filmów

w Cordobie
BUENOS AIRES (PAP)

Na II Międzynarodowym
Festiwalu Filmów Krótkome-
trażowych — Eksperymental­
nych i Dokumentalnych —

zorganizowanym na uniwer­
sytecie katolickim w Cordo­
bie kinematografia polska od­
niosła poważny sukces.

Jury festiwalu przyznało
nagrodę za najlepszy zestaw
filmów ex aeąuo Polsce i NRF.
Kinematografia nasza przed­
stawiła na festiwalu filmy:
„To jest jajko” Andrzeja
Brzozowskiego, „Interpreta­
cje” Jarosława Brzozowskie­
go, „Allegro vivace” Anatola
Radzinowicza, „Plaża” Ed­
warda Sturlisa i „Ab urbe
condita” Jana Łomnickiego.

Ponadto nagrodę „Krzyż
Maltański” dla najlepszego
filmu dokumentalnego przy­
znano krótkometrażówce „To
jest jajko”.

Także jury krytyki przyzna­
ło nagrodę naszej kinemato­
grafii za najlepszy zestaw fil-

mów oraz dwa wyróżnienia
specjalne, m. in. za wysokie
walory humanistyczne, dla
filmu „To jest jajko”.

Kilkudniowe ulewne desz­
cze wywołały gwałtowną po.
wódź w środkowej i zachod­
niej Słowacji. Szereg miejsco­
wości jest odciętych od świa­
ta, woda pozrywała drogi i

mosty. Straty materialne idą
w setki milionów koron. W

licznych okręgach dotknię­
tych powodzią trzeba było
ewakuować ludność z zagro­
żonych osad i miasteczek. Na

zdjęciu: wczoraj były to jesz­
cze pola uprawne w środko­
wej Słowacji — dziś płynie tę­

dy rwący potok. CAF Interfoto

Z Wietnamu
*

♦

Żołnierze amerykańscy
dezerterują
Oświadczenie rzecznika
min. spraw zagr. DRW

Komentarz „Prawdy"

Jeszcze bardziej ciekawe są inne da­
ne charakteryzujące wielkość miesz­
kań oraz poziom ich wyposażenia w

poszczególnych krajach. I tak najob­
szerniejsze mieszkania spotykamy w

Holandii, Belgii i Szwajcarii, gdzie
przeciętna ilość pokoi przypadających
na mieszkanie wynosi około 5. Naj­
mniejsze mieszkania we współczesnym
budownictwie znajdują się w Finlan­
dii, NRD, w Polsce, na Węgrzech i w

Bułgarii, gdzie przeciętne rozmiary

Europa
u siebie
w domu

mieszkania wynoszą około połowę po­
wierzchni przypadającej na mieszka­
nia w I grupie krajów. Mieszkania
2-pokojowe najczęściej występują w

Bułgarii, w NRD, Finlandii, na Wę­
grzech, we Włoszech, w Polsce i w

Jugosławii. Mieszkania 3-pokojowe —

w Austrii. Czechosłowacji, we Francji,
w Portugalii 1 Szwecji. 4-pokojowe w

Belgii — która posiada również w zna­
cznej mierze mieszkania obszerniej­
sze — w Danii, Irlandii, w Norwegii,
Hiszpanii, Szwajcarii i NRF,

Jednakże wskaźnikiem chyba najle­
piej ilustrującym warunki mieszkanio­
we w poszczególnych krajach, jest
wskaźnik dotyczący gęstości zamiesz­
kania. Na 1000 mieszkańców przypada
np. w Belgii 1605 pokoi, w Wielkiej
Brytanii — 1429, w Szwajcarii ‘— 1457
i w Danii — 1452. Natomiast w Buł­
garii, Grecji, Polsce, Jugosławii i ZSRR

Ilość pokoi przypadających na 1000
mieszkańców waha się w granicach od
600 do' 700.

Jest rzeczą charakterystyczną 1 to
dla większości krajów europejskich, że
małe mieszkania są zaludnione gęściej
niż duże. Np. we Włoszech, w Portu­
galii i Hiszpanii mieszkania złożone
z 1 pokoju zajmują p/zeciętnie 3—4

osoby, podczas gdy gęstość zamieszka­
nia wielkich mieszkań jest od 5 do
6 razy niższa — od 0,5 do 0,7 osoby
na pokój.

Wyposażenie mieszkań jest bardzo
różne w różnych krajach j wszędzie,
szczególnie ostre różnice występują
pod tym względem miedzy miastem a

wsią.
Danię, Irlandię, Norwegię i Portuga­
lię, to w ośrodkach miejskich mniej
więcej jedno mieszkanie na dwa po­
siada łazienkę albo prysznic... Najwię­
cej mieszkań z łazienką istnieje w

Szwajcarii — 82 proc.. Wielkiej Bry­
tanii — 79 proc. 1 w Szwecji — 74

proc. Natomiast dla Hiszpanii propor­
cja ta wynosi tylko 23 proc. — a dla
Jugosławii 22 proc. Ale już wodę bie­
żącą posiada ponad 80 proc, mieszkań
prawie wszystkich krajów europej­
skich. Odsetek mieszkań pozbawionych
elektryczności jest w strefach miej­
skich minimalny. W przeciwieństwie
do tego mieszkania na wsi są zelek­
tryfikowane w o wiele niższym stop­
niu. Na szarym końcu pod vtym wzglę­
dem znajdują się: Portugalia, gdzie
72 proc, mieszkań w strefie wiejskiej
pozbawionych jest elektryczności- oraz

Jugosławia — 58 proc.
Jak wynika jednak z opracowania

niemal wszystkie kraje europejskie
dokonują obecnie dużego wysiłku w

dziedzinie modernizacji i zwiększenia
swej substancji mieszkaniowej. Dotv-

czy to także odmładzania, czyli nowo­
cześniejszego wyposażenia mieszkań
w starych domach, (b)

Gdy chodzi o Czechosłowację,

LONDYN, IIANOI,
NOWY JORK (PAP)

Statek amerykański z ła­
dunkiem sprzętu wojskowego
najechał we wtorek rano na

minę założoną przez partyzan­
tów poludniowowietnamskich
na rzece Sajgon w odległości
30 kilometrów na wsćhód od
stolicy Wietnamu południowe­
go. Wybuch miny spowodował
śmierć 7 członków załogi,
zalanie maszynowni oraz jed­
nej z ładowni statku. Tonący
10-tysięcznik udało się holow­
nikom odciągnąć nieco bliżej
brzegu aby nie zablokował
żeglugi na rzece. Według o-

statnich informacji fala znosi
kadłub statku na środek kory­
ta rzeki.

Inną wtorkową akcją party­
zantów był atak na posteru­
nek wojsk rządowych odle­
głych 160 kilometrów na po­
łudniowy zachód od Sajgonu.
Według oficjalnych informacji
jeden z członków załogi tego
posterunku zginął a 30 wzięto
do niewoli.

W poniedziałek
'

oddziały
powstańcze zaatakowały bazę
wojsk rządowych w prowincji
Kien Phong w pobliżu grani­
cy kambodżańskiej. Wywiąza­
ła się krótka walka, w której
żołnierze sajgońscy doznali
pewnych strat.

Z doniesień AP wynika, że
żołnierze amerykańscy dezer-
terują z szeregów armii w

Wietnamie południowym szu­
kając zajęcia w sajgońskich
lokalach rozrywkowych. Jed­
nym z takich dezerterów był
22-letni Murt Wiliams, które­
go amerykański sąd wojsko­
wy skazał 13 bm. w An Khe
na trzy lata ciężkich robót,
przepadek żołdu i zarobków
(Wiliams śpiewał w jednym z

barów), degradację i pozba­
wienie praw honorowych.

Rzecznik ministerstwa spraw
zagranicznych DRW złożył o-

świadczenie, w którym skry­
tykował wysuniętą przez mi­
nistrów stowarzyszenia kra­
jów Azji południowo-wschod­
niej (ASA) propozycję zwoła­
nia „konferencji krajów Azji
dla położenia kresu wojnie w

Wietnamie”.

Powszechnie wiadomo —

czytamy w oświadczeniu na­
danym przez agencję VNA —

że stowarzyszenie krajów Azji
południowo-wschodniej jest w

istocie rzeczy narzędziem
agresywnej polityki imperia­
listów amerykańskich w tej
części świata. Jeśli chodzi o

kwestię wietnamską — pod­
kreśla oświadczenie — człon­
kowie ASA (Syjam, Filipiny i

Maiajzja) całkowicie popiera­
ją prowadzoną
kanów wojnę.

Ministerstwo
nicznych DRW
jedynie znane cztery punkty,

wysunięte przez rząd DRW,
mogą stanowić właściwą pod­
stawę rozwiązania problemu
wietnamskiego.

Moskiewska „Prawda” w

komentarzu na temat oświad­
czenia przedstawicieli mi­
nisterstwa obrony USA, że
dowództwo wojsk . amerykań­
skich w Wietnamie południo­
wym ma rzekomo prawo wtar­
gnięcia do krajów sąsiednich,
pisze, iż stanowi to nowy krok
w kierunku rozszerzenia woj­
ny. Grożąc inwazją na DRW
— czytamy w komentarzu —

Amerykanie usiłują uzyskać
to, czego nie udało się osiąg­
nąć przez bombardowanie
DRW. Trudno tej groźby nie
wiązać również ze stałym
zwiększaniem się strat

rykańśkiego lotnictwa
DRW.

Przypominając, że 17
senat upoważnił prezydenta
USA do powołania pod broń
bez ogłaszania stanu wyjątko­
wego 528 tysięcy rezerwistów
i członków gwardii narodowej,
którzy... mają brać udział w

wojnie w Wietnamie, komen­
tator stwierdza, że przywódcy
amerykańscy wykazują zaska­
kujący brak zrozumienia sy­
tuacji, w jakiej się znaleźli z

własnej winy. Żadnymi groź­
bami ani wzmaganiem swej
interwencji w Wietnamie nie
uda się Stanom Zjednoczo­
nym — kończy „Prawda” —

ujarzmić tego dzielnego, mi­
łującego wolność narodu i

przekształcić jego kraju w

swą bazę w Azji południowo-
wschodniej.

Polski juniorów. Wczoraj na

odbyły się dwie konkurencje,
rekordy Polski juniorów.

Maria Marclńska (Gwardia
Opole) poprawiła swój wła­
sny rekord w konkurencji
kbks-5 szkolny aż o 22 pun­
kty. Przypominamy, że Mar-
cińska zdobyła również w ro­
ku ubiegłym tytuł mistrzyni
juniorek. Wynik wczorajszy
świadczy o dalszym postępie,
o dużych możliwościach tej
zawodniczki. W konkurencji
tej mieli powód do radości
kibice krakowscy. Fijołek
(Wawel) zdobyła brązowy me­
dal.

Juniorzy nie pozostali w

tyle za swymi koleżankami.
Eugeniusz Pędzisz (Gwardia
Zielona Góra) poprawił re­
kord Polski juniorów w kon­
kurencji kbks-5 standard wy­
nikiem 590 pkt. Poprzedni re­
kord należał do Botwlna
(Gwardia Warszawa — 587
pkt.). Zawiódł Jasiecki (Cra-
covia). Jego wynik — 563
pkt. Najlepszy z krakowian
Wolański (Wawel) zajął 17
miejsce rezultatem 569 pkt.

WYNIKI: JUNIORKI —

KBKS-5 SZKOLNY: 1. Mar-
cińska (Gwardia Opole) 574
pkt. (rekord Polski juniorek),
2. Małkiewicz (Pionier Szcze­
cin) 580, 3. Fiiołek (Wawel)
558, 4. Orzeł (Śląsk Wrocław)
556, 5. Kurzawska (Śląsk
Wrocław) 553, 6. Pędzisz
(Gwardia Zielona Góra) 552.
Drużynowo: 1. Pionier Szcze­
cin 41 pkt., 2. Śląsk Wrocław
41 pkt., 3. Legia 32 pkt.

JUNIORZY: KBKS-5 STAN­
DARD: 1. Pędzisz (Gwardia
Zielona Góra) 590 pkt. (re­
kord Polski juniorów), 2.
Eotwin (Gwardia Warszawa)
584, 3. Tajsner (Gwardia Zie­
lona Góra) 577, 4. Jakubczak
(ZKS Warszawa) 576, 5. Grun­
wald (Flota Gdynia) 573, 6.

strzelnicy Wisły t Wawelu
Dwie konkurencje l.u dwa

Małyszko (Kadra Rember­
tów) 573. Drużynowo: 1. Gwar­
dia Zielona Góra 46 pkt., 2.
Kadra Rembertów 37 pkt., 3.
Gwardia Warszawa 32 pkt.

Po pierwszym dniu druży­
nowo prowadzi Gwardia Zie­
lona Góra 70 pkt., przed Le­
gią 62 pkt. i Śląskiem Wro­
cław 60 pkt. Drużyny kra­
kowskie: 8. Wawel 31 pkt.,
11. Wisła 21. pkt. Cracovia nie
zdobyła punktu.

Dziś dalszy ciąg mistrzostw.
Na strzelnicy Wisły startują
juniorzy w konkurencji kbks-6
standard, na strzelnicy Wola
Justowska — juniorki —

kbks-6 szkolny. Początek za­
wodów godz. 8. (PU)

Strzelcy Gwardii
na 4 miejscu w Moskwie

W Moskwie zakończyła się VIII

spartakiada itrze-ecka klubówj
odpowiedników polskiego zrze­
szenia Gwardia. W ogólnej klasy­
fikacji zwyciężyła reprezentacja
Dynamo (ZSRR) — 71 pkt. przed
Dozsą (Węgry) i Dynamo (NRD)
— po 45 pkt. oraz Gwardią (Pol­
ska) — 43 pkt.

Dalsze miejsca zajęły kolejno!
Ruda Hvezda (CSRS) — 35 pkt.,
Spartak (Bułgaria) 29 pkt., Dy­
namo (Rumunia) — 20 pkt, 1 Al-
dar (Mongolia) — 10 pkt.

Z reprezentantów Polski najle­
piej spisała się Bogumiła Stawo

wska, która zwyciężyła w strzela­
niu z karabinu małokalibrowego
z trzech postaw (3x20 strzałów),
ustanawiając rekord Polski

świetnym wynikiem 566 pkt. Wy­
przedziła ona o 2 pkt. Komaristo-

wą (ZSRR) i o 12 pkt. Czerkasową
(ZSRR) oraz Wemzel i Gerhardt

(NRD).
Zespołowo zwyciężyło w tej

konkurencji Dynamo (ZSRR) —

1060 pkt. przed Dynamo (NRD) —

.

1649 pkt. 1 Gwardią — 1645 pkt.
Oprócz Stawowskiej w zespolą
Gwardii wystąpiły Smagurowa |
Wierzbowsk .

O Puchar dr Michałowicza

Katowice czy Kraków?

przez Amery-

łpraw zagra-
stwierdza, iż

Operacja ratunkowa
w Alpach
udała się

PARYŻ (PAP)
We wtorek, rano udało się

wreszcie sprowadzić do Cha-
monix dwóch niemieckich al-

pinistów-amatorów, uwię­
zionych od 10 dni na małej
platformie skalnej niedaleko
szczytu Aiguille du Dru na

masywie Mont Blanc. Przy­
byli oni do Chamonix wr£z z

ekipą ratowników, która spro­
wadziła Ich ze ściany Dru.

ame-

nad

bm.

Beatlesi przeciwni
wojnie wietnamskiej
Konferencja prasowa

w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP).

Czterech Beatlesów — „ubra­
nych w jaskrawe koszule, ale

pod innymi względami zdyscypli­
nowanych” — jak pisze korespon­
dent U Pi i— wystąpiło na konfe­
rencji prasowej w salonie swego
hotelu i udzielało starannie roz­
ważonych odpowiedzi na pyta­
nia dziennikarzy. Jedno z pytań
dotyczyło postawy Beatlesów wo-

bec wojny wietnamskiej. Po

chwili namysłu John Lenno n

oświadczył: „Nie podoba nam się
ta wojna* jesteśmy przeciwko
niej”. Jego towarzysze wyrazili
aprobatę dla tej odpowiedzi. Na­
stępne pytanie poruszyło kon­
trowersyjną sprawę popularności
Beatlesów (jak wiadomo* wypo­
wiedź Lennona, ż© cieszą się oni

większą popularnością niż reli-

gia, wywołała burzę wśród kół

klerykalnych w Ameryce). Na
kilka godzin przed konferencją
prasową w hotelu Warwick, dwie

„nastolatki” pojawiły się na

gzymsie %i piętra sąsiedniego ho­
telu i zagroziły że dokonają
śmiertelnego skoku, jeśli jeden
i Beatlesów McCartney nie

przyjdzie na spotkanie z nimi. Po
kilku godzinach policjantom uda­
ło się sprowadzić obydwie fana­
tyczki na ziemię, skąd przeniesio­
no je do szpitala na obserwację.
Kiedy McCartneyowi zadano py­
tanie, co o tym sądzi, odpowie-
dział:„Nie rozumiem tego. Jest
to bez sensu”. Jak zaznacza ko­
respondent U PI, występy Beatle­
sów zgromadziły wielkie tłumy
w Chicago, Cleweland, Detroit, w

Waszyngtonie i sześciu innych
miastach amerykańskich. Odwie­
dzą oni jeszcze, po występach w

Nowym Jorku, Seatle, Los An­
geles i San Francisco. Dotychcza­
sowe występy przyniosły im już
pół miliona dolarów.

W finałowym turnieju piłki
nożnej juniorów o „Puchar dr
Michałowicza” bez straty
punktów są tylko dwie dru­
żyny — Katowic i Krakowa.
Wczoraj krakowianie odnie­
śli zwycięstwo nad Szczeci-
nem 3:1 (2:0). Bramki dla
Krakowa zdobyli: Drabik 2,
Musiał 1; dla Szczecina —

Tusiński,
Zespół gospodarzy nie wy­

kazał swych możliwości, o-

szczędzając siły na decydują­
cy pojedynek z Katowicami-
Znacznym wzmocnieniem ze­
społu krakowskiego był udział
Drabika (Wisła), który nie

812 uczestników
w mistrzostwach Europy

1. a.

■Upłynął termin nadsyłania
zgłoszeń do lekkoatletycznych
mistrzostw Europy w Buda­
peszcie. W tej największej te­
gorocznej imprezie lekkoatle­
tycznej weźmie udział 591 za­
wodników i 221 zawodniczek
z 22 krajów. Łącznie — 812
startujących-

Najliczniejsze ekipy wysta­
wiają: ZSRR — 82 osób, NRF
— 80, Węgry — 77, Polska,
Wielka Brytania i NRD — po
59, Francja — 58, Czechosło­
wacja — 54.

W stolicy Węgier trwają
końcowe przygotowania. Mia­
steczko akademickie Godólló
oddalone od Budapesztu o 28
km będzie miejscem zakwa­
terowania 1200 uczestników
mistrzostw. Sportowcy będą
mieli tu do dyspozycji boiska,
sale treningowe, świetlice.
Niedaleko znajduje się dom
towarowy „ABC”, w którym
można kupić wszystko. Ol­
brzymia restauracja będzie
musiała wykarmić taką armię
sportowców, zaspokajając ró­
żne gusty.

Otwarcie mistrzostw na­
stąpi we wtorek 30 bm-

„Lajkonik” — płaci
W 48»-teJ grze „Lajkonika”

brak wygranych a 5-ma tra­
fieniami 1 x 4-ma trafieniami
z dodatkową. 36 wygranych
z 4-ma trafieniami po zl 4.766,
1.670 wygranych z 3-ma tra­
fieniami po zł. 50.— 22.502 wy­
granych z 2-ma trafieniami po
zł. 5.—

84 premiowanych wygranych
z 3 trafieniami » dodatkową
po zł 150.—

1.745 premiowanych wygra­
nych z 2-ma trafieniami z do­
datkową po zł. 20.—

grał w pierwszym spotkaniu.
Miaj on 'kilka pomysłowych
zagrań, zdobył zwycięskie
bramki. Nie może się podo­
bać nonszalancki styl gry i
zachowanie bramkarza krako­
wian Goneta. Czy nie za wcze­
śnie, czy nie zaczekać aż z

„gwiazdki” narodzi się., gwia­
zda? Przepuszczona wczoraj
bramka obciąża jego konto.

Kraków: Gonet, Jalocha,
Witkowski, Gladysek, Musiał,
Gil (Liszka), Wardyła, Dra­
bik, Krawczyk, Szumniak
(Sajewicz)-

O wielkim pechu może mó­
wić drużyna stolicy. Wczo­
raj Warszawa znowu prze­
grała. dzięki samobójczemu
strzałowi, z Katowicami 0:1
(0:0). Przypominamy że w

spotkaniu z Krakowem de­
fensywa Warszawy strzeliła
dwie bramki samobójcze.

Dokończenie turnieju nastą­
pi w czwartek 25 bm. na sta­
dionie W7awelu. O pierwsze
miejsce grać będą Katowice
— Kraków (godz- 15), o trze­
cie Warszawa — Szczecin
(godz. 16.30).

•—•—

TOTO-LOTEK
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Toto-

Lotka z dnia 21 sierpnia 1966 r.

stwierdzono: 1 rozwiązanie z 3
trafieniami premiowymi — wy­
grana 1.000.000, 84 rozw. z 5 traf,
zwykł. — wygr. po 32.821 zł, 6.305
rozw. z 4 trafieniami — wygr. po
456 zł, 144.700 rozw. z 3 trafienia­
mi—wygr.po20zł.

—e—

W kilku wierszach
• Tytuły mistrzów Europy vr

pływaniu wczoraj zdobyli: 200 m

klas, kobiet — Prozumienszcziko-
wa (ZSRR) 2.40,8 (rek. świata),
4X100 m dow. mężczyzn — ZSRR

4.02,4, 100 m grzb. kobiet Caron

(Francja) 1.08,1.
• Spotkanie piłki nożnej o

Puchar Zdobywców Pucharów
Valur (Islandia) — Standart Liege
(Belgia) zakończyło się wynikiem
remisowym 1:1.

• Pięściarze Gwardii Warszawa

zmierzą się z reprezentacją Dol­
nej Nadrenii (NRF). W zespole
gwardzistów wystąpią: Wichman,
Rękawek, Kulej, Szymaniak, Wa­
lasek, Zygartowski, Lasek.

• Po 12 rundach międzynaro­
dowego turnieju szachowego w

Polanicy Zdroju prowadzi Smy-
słow (ZSRR) 9 pkt., przed Lie-
bertem (NRD) | Lengyelem (Wę­
gry) po 7,5 pkt.

® W silnym składzie wyjeżdża
polska drużyna do Sztokholmu
na międzynarodowy turniej o

,,Puchar Bałtyku” w podnosze­
niu ciężarów: Nowak, Kozłowski,
Zieliński, Baszanowski, Ozimek,
Ryguła.

Dnia 11 sierpnia 1988 r. zmarł po ciężkiej chorobie,
w wieku lat 50

WACŁAW BACZYŃSKI
długoletni główny księgowy

Zakładu Naukowo-Badawczego Instytutu Sadownictwa

w Brzeżnej.
W zmarłym tracimy dobrego kierownika, współpracownika

i kolegę.
DYREKCJA INSTYTUTU i ZAŁOGA
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Mlmo
kiepskiej po­

gody niedzielne, ju­
bileuszowe — wieś
sposobi się do ob­

chodów swego 800-lecia —

dożynki w Bibicach wypa­
dły wcale okazale. W go­
dzinach popołudniowych
przeciągnął przez wieś
barwny korowód młodzie­
ży z wieńcami dożynkowy­
mi. Po okolicznościowym
przemówieniu przewodni­
czącego Prezydium GRN

Węgrzce W. Franczaka,
przy wtórze tradycyjnych
przyśpiewek odbyło się
wręczanie wieńców. Uho­
norowano nimi przewodni­
czącego GRN, prezesa Ke­
tonowej Spółdzielni Zao-

Dożynki

Bibicach
patrzenia i Zbytu A. Koź­
mińskiego oraz miejsco­
wych gospodarzy, repre­
zentujących organizacje
gospodarcze 1 społeczne. W
roli gospodarzy dożynek
wystąpili — Waleria Wa­
dowska i wspomniany jut
przewodniczący GRN.
Obrzędowi towarzyszyły
śpiewane życzenia, które
dotyczyły m. in. pomocy
GRN w ukończeniu budo­
wy drogi przez wieś oraz

remontu domu ludowego,
dokonywanych czynemdokonywanych
społecznym.

Członkowie
— współorganizatorzy
święta plonów — zade­
monstrowali także pro­
gram artystyczny, którego
treścią była 800-letnla hi­
storia Bibie.

W

czyli
dzi
wsi.

koła ZMW

dożynkach uczestnl-

licznie starsi 1 mlo-

wiekiem mieszkańcy
(zg)

Zdjęcie u góry;
Wszyscy przybywający na

dożynki zostali przyozdobieni...
kłosami zboża.

Zdjęcie poniżej:
Imponujący bochen Chleba 1,

sól przeznaczone były dla

gospodarzy dożynek.

Zdjęcie obok:

Moment dekorowania Waie-
rii Wadowskiej wstęgą go«-
podyni dożynek.

Zdjęcia: S. Gawliński

NOWE
KSIĄŻKI

cena

CIEŃ
seria

Berety nie pasują
Proszę nie posądzać mnie

o konserwatyzm. Zresztą nie

jest to tylko moje zdanie lecz
podobnie sądzi wielu moich
znajomych. A mianowicie: na­
szym przedstawicielom ładu
i porządku publicznego w

tych beretach nie jest twa­
rzowo. Może berety są dobre
i na pewno dobre dla wol­
ska, dla samochodziarzy, czoł­
gistów czy spadochroniarzy,
ale na pewno mniej pasują
one lotnikom, którzy lepiej
prezentują się to furażerce
podczas zajęć ćwiczebnych, a

w czapce do wyjścia. Podob­
nie i naszej MO berety nie

pasują, są za mało poważne
na tego rodzaju funkcję.
Czapka była bardziej poważ­
na i urzędowa.

E. Górnicki •— Kraków

w Krakowie. Rozmawiałem z

właścicielem jednego takiego
domu. Ubolewał, że bez po­
wodzenia stara się o pożyczkę
bądź zapomogę, które umożli­
wiłyby mu zastąpienie „sta­
rej drewnianej budy" nowym
domkiem mieszkalnym z ma­
teriału ognioodpornego. Czy

TA

Mn pieniądze^
czeku nu propozycje

Kupić, sprzedać, zarobić.
Kupić maszyny do wyro­
bu potrzebnego towaru,
sprzedać ten towar, no i

oczywiście zarobić na całej
operacji. Operacjom takim,
jak najbardziej pobłogosła­
wionym przez państwo, na

imię — inwestycje szybko
rentujące się.

Cóż za wspaniale pole do
popisu dla inicjatywy, rzut-

kości, obrotności i wszystkich
innych przymiotów znamionu­
jących ludzi interesu. Ale in­
teresu społecznie użytecznego:
dla producenta 1 rynku. Pie­
niądze? Wystarczy rzetelnie
skalkulować czy gra warta
świeczki i ad hoc poniesione
wydatki szybko i z nawiązką
się zwrócą. Jeśli tak, otworem
stoi zakładowy fundusz inwe-

starcza to, do usług śpieszy
bank z ofertą kredytu.
Wszystko poza planem, bez
przejmowania się limitami,
wskaźnikami itp.

I w tym momencie wielu
odważnych zaczyna tracić
pewność siebie. Kredyt może
iść nawet w miliony złotych,
ale w ciągu trzech lat musi
być w całości zwrócony.
Tylko wykorzystanie go
na produkcję eksportową da-
je prawo do zwrotu w ciągu
lat pięciu. Dopóki można ko­
rzystać z dotacji państwowych
wszyscy śmiało wyciągają rę­
kę. Powszechny pęd do in­
westowania zawsze wykazy­
wał apetyty grubo ponad stan

kasy państwowej.
A tu na odwrót. Bank cze-

stycyjno-remontowy. Nie wy- ka, a chętnych mniej niż pie-

TĘSKNIĄ
DAREMNIE

Andrzej przeziębił się na nej kuchni, albo pomóc przy
wycieczce 1 leży teraz w Izo- - myciu maluchów — Tadek
łatce. Raz jeszcze sięgnął pod
poduszkę i wyjął kartkę od
mamy'. W kilku zdaniach
skreślonych niewprawną ręką
aż cztery razy napisała: „Two­
ja kochana mamusia"... A mo­
że przyjedzie w dniu odwie­
dzin? Kiedy bardzo ją o to

prosił, powiedziała: „Jak bę­
dę miała czas”. Mówiła tak
zawsze i prawie nigdy nie
znajdowała czasu. Tak rzadko
się widują, chociaż w Kra­
kowie
kilka

Tu,
wielu
wyzdrowieje i znowu będzie z

chłopakami:' L zajrzy też do:
kuchni, do tej pani o dobrej
twarzy. Lubi ją, więc jej po­
kazał tę maminą kartkę. —-

Mama mnie przecież nie chce
— powiedział wtedy — a na­
pisała „twoia kochana mamu­
sia". Aż cztery razy...

*

— Moja mamusia jest geo­
logiem w Australii i wkrótce
Zabierze mnie do siebie... Jola
przy każdej okazji chwaliła
się swymi rodzicami, pięknym
bogatym domem, snując co

wieczór przed koleżankami
barwne miraże przyszłości.
Starała się być przy tym tro­
chę wyniosła i pewna siebie.
Traciła jednak humor, gdy na

kolonię zaglądał listonosz. I

kiedy podczas „ciszy” dziew­
częta czytały swoje listy, Jola
kładła się na łóżku twarzą do
ściany. Odkryły dopiero po
tygodniu, że
płacze.

mieszkają
Ulic...
na kolonii
przyjaciół.

od siebie o

Andrzej ma

Za dwa dni

zawsze wtedy

*

nie było rady.
_, na apele, nie

ścielił łóżka i czynił na prze­
kór wszystkim, którzy mu

wydawali polecenia. Ale gdy
przyszło zrobić coś w kolonij-

Na Tadka
Spóźniał się

BELETRYSTYKA,
WSPOMNIENIA

Thomas Valentin — ZAGUBIE­
NI — „Czytelnik”, »tr. 378, cena

20 zł.
Teodor Kurel — DROGA WAL­

KI — Wyd. MON, «tr. 2H, cena

10 zł.
Tatiana Kuźmińska — MOJ

DOM I JASNA POLANA — „Czy­
telnik”, str. 456, cena 33 zł.

Salomon Strauss-Marko — CZY­
STA KREW — Wyd. Łódzkie, str.

398, cena 25 zł.
Romain Rolland — JAN KRZY­

SZTOF — Wyd. PIW, str. 834/774,
cena I/II — 80 zł.

Adolf Lekki — ZMIERZCH —

Wyd. Lubelskie, str. 253,
16 zł.

Giot-nnl Arplno —

WZGÓRZ — „Caytelnlk”,
„Nike”, str. 331, cena 20 zł.

Adolf Rudnicki — 50 OPOWIA­
DAŃ — Wyd. PIW, str. 558, cena

3<l zł.
Jarosław Iwaszkiewicz — CZER­

WONE TARCZE — „Czytelnik”,
seria „Głowy wawelskie”, str. 570,
cena 27 zł.

KRYSZTAŁOWY SZEŚCIAN
WENUS — opowiadania fantasty­
czne, „Iskry”, str. 348, cena 17 zł.

Wiktor Hugo — NĘDZNICY —

Wyd. PIW, I/tV tom — cena

100 zl.
Adam Struś — PROSTOKĄTY —

Wyd. „Czytelnik”, str. 222, cena

11 zl.
Leon Pasternak — KOMUNA

MIASTA ŁOMŻY, DZIEŃ ZAPŁA­
TY — Wyd. „czytelnik, str. 346,
cena 20 zl.

Wiesław Rogowski — SPOTKA­
NIE NA SKRAJU CIENIA — Wyd.i
Morskie, str. 96, cena 10 zł.

Pożar — widowiskiem?

18 bm. w godzinach ran­
nych wybuchł pożar . to zabu­
dowaniach Franciszka Piórec-
kiego w Krakowie-Skotni-
kach. Poza osobami, które
czynnie starały się pomagać
straży w akcji — dziesiątki
obywateli wystąpiło w cha­
rakterze widzów. Można było
stworzyć łańcuch wodny,
przyczynić się do usprawnie­
nia całej akcji. Mam wraże­
nie, że istnieje konieczność
przyswojenia ogółowi społe­
czeństwa pewnej wiedzy z

dziedziny pożarnictwa, a będą
wówczas pomocni w razie po­
trzeby. Inny problem — dre­
wniane budynki i słomą kryte

TY
prowadzi się konsekwetnie
akcję pomocy dla mieszkań­
ców tego rodzaju domów? Czy
Zakład Ubezpieczeń zamiast
płacić wysokie odszkodowa­
nia pogorzelcom nie mógłby
działać profilaktycznie i u-

dzielać bezzwrotnych zapo­
móg na usuwanie starych ru­
der, szpecących miasto i gro­
żących pożarem?

J. Chmielowski —

Kraków-Skotniki

Pow. Chrzanów —

atrakcją dla turystów?
Nawiązując do artykułu pt.

„Proponujemy turystom” po­
zwalam sobie na kilka spo­
strzeżeń. Powiat chrzanowski
nie jest zagospodarowany tu­
rystycznie — turysta to juź
sensacja w powiecie. Zakłady
produkcyjne wolą urządzać
wycieczki do wszystkich ką­
tów Polski (Bieszczady, Zako­
pane itd.), często wątpliwe
jako forma odpoczynku śtoią-
tocznego (6—8 godzin w sa­
mochodzie). Zasadniczą spra­
wą jest opracowanie jak'egoś
przewodnika po ziemi c' rza-

nowskiej, która obfituje w

wiele atrakcji dla turystów.
Przewodnik taki wyobrażam
sobie jako książeczkę z map­
ką, książeczkę zawierającą
opisy starych tradycji, za­
bytków sztuki i miejsc walk
wolnościowych. W przewod­
niku można by wskazać miej­
sca i trasy wycieczek, miej­
scowości stosownych do wy­
poczynku.. Podobnym, przed­
sięwzięciem można zaintereso­
wać koła PTTK. Będąc ostat­
nio w Krzeszowicach chciałem
je zwiedzić, lecz n‘kt nie
umiał mi wskazać gdzie znaj­
duje się grób Chłopickiego,
którędy droga do Paczóltowic
z powrotem przez rezerwat
racławicki. Nie jestem
„chrzanowiakiem”, ale w tym
roku zwiedzam jak mogę po­
wiat chrzanowski i twierdzę,
źe nie brak mu

atrakcyjnych dla amatorów
turystyki.

walorów.

P. O. — Chrzanów

maluchów
zgłaszał się pierwszy. —

Masz ojca? — spytał kiedyś
namydlonego przez siebie mal­
ca — i nie btje cię nawet gdy

jest pijany? Chłopczyna wy­
bałuszył oczy i pokręcił gło­
wą. — No to masz dobrego
tatę — mruknął Tadek.

*

Andrzeja, Jolę i Tadka po­
znałem w czasie tych waka­
cji. Długo i wiele rozmawia­
łem o nich z wychowawcami i
kierownikami kolonii.

To dzieci takie same jak
Inne, tak samo skore do ra­
dości, psoty i zabawy. Tylko
o innych marzeniach. Mama,
która kocha i czasem mocno

przytuli, ojciec, który zamiast
uderzyć — tylko skarci, ale
i pochwali, własny rodzinny
dom, własny kąt z zabawka­
mi... O tym rnerzą, o tym mó­
wią najczęściej, bo tego n i e

maią. To1 dzieci z rozbitych
rodzin, dzieci wzgardzone
przez rodziców, rzadziej siero­
ty. Mieszkają wszystkie
domach dziecka.

I chociaż te „wspólne
my” dają im dach nad
wą, zapewniają opiekę, nau­
kę i wychowanie — nie mo­
gą przecież bez reszty zastą­
pić własnego rodzinnego
szczęścia. Szczęścia -— w wy­
padku tych dzieci — zaprze­
paszczonego przez włas­
nych rodziców.

Co jedni egoistycznie znisz­
czyli, inni starają się napra­
wić. Na świecie jest znacznie
więcej ludzi dobrej woli. Czyż
może zresztą cokolwiek bar­
dziej wzruszyć niż bezbronne,
skrzywdzone dziecko?

Co roku z nadejściem wa­
kacji do domów dziecka na­
pływają zaproszenia na letnie
kolonie. Zapraszają instytucje,
fabryki, kopalnie i przedsię­
biorstwa, pośredniczy w tym
•— nasza redakcja. Akcja
„Gazety” pod hasłem „Wszys­
tkie dzieci są nasze” pozwo­
liła w tym ręku ponad stu

wychowankom domów dziec­
ka cieszyć się
wypoczynkiem
stronach Polski.

Odwiedziliśmy
nii, przyszło nam

le nowych znajomości. Dzieci
z rumieńcami na twarzy opo­
wiadały o kolonijnych har­
cach, wycieczkach i ognisku,
ale najbardziej były zadowo­
lone, gdy mogły szybko wró­
cić do przerwanej zabawy.

— Czują się u nas dobrze
— mówili wychowawcy —

tym bardziej, że z domów
dziecka wyniosły umiejętność
współżycia W gromadzie. To
bardzo ułatwia nawiązywanie
kontaktów, pozwala zespolić
się malej kolonijnej społecz­
ności. Sympatia zaś, jaką
zjednują sobie te dzieci u ró­
wieśników, pozwala im przy­
najmniej w części stłumić po­
czucie doznanej krzywdy.

Stłumić nie znaczy jednak
zapomnieć. Wrażliwość jest
cechą każdego dziecka, a dzie­
ci nieodpowiedzialnych rodzi­
ców mają do jej nadmiaru
szczególne powody. Kilkuna­
stoletni Tadek, zanim znalazł
się w zakładzie wychowaw­
czym, przeszedł twardą szkolę
„wychowania domowego”. Oj-
cie bił go „dla zasady” w pią­
tek i świątek, a gdy ojcow­
skie metody przyjął również
ojczym — chłopak przestał
wierzyć, że mogą istnieć do­
brzy rodzice.

Dzieci świadome swego „in­
nego” dzieciństwa, dzieci po-

w

do-
gło-

kolonijnym
w różnych

kilka kolo-
zawrzeć wie-

zostawione samym sobie —

potrafią się z czasem uodpor­
nić. Lecz nie na tyle, by
przetrwać dzielnie każdą pró­
bę. Dzień kolonijnych odwie­
dzin był dla wielu wychowan­
ków domów dziecka dniem
cichej tragedii. Łudzili się do
końca. Posłali wcześniej adre­
sy i czekali.

Gdy w słoneczną, lipcową
niedzielę przed piękny kolo­
nijny obiekt Huty im. Lenina
w Piwnicznej od rana zaczęły
zajeżdżać autokary z rodzica­
mi, na powitanie każdej grupy
wybiegała z budynku mała
dziewczynka. — Musi przyje­
chać, musi — powtarzała,
rozglądając się bezradnie 1

starając uśmiechać się dokład­
nie tak samo jak uradowane
rodzicami koleżanki. Wybie­
gła raz jeszcze w południe, bo
nadjeżdżał oto ostatni samo­
chód. Tym razem zawód prze­
rósł siły dziecka. Zaniosło się
głośnym płaczem.

Dziewczynka — jak wiele
innych dzieci z domów dziecka
— nie pozostała w tym dniu
bez opieki. Zajęła się nią ko­
lonijna wychowawczyni, rezy­
gnując z dnia odpoczynku.
Wychowawcy na koloniach
wypełnili zresztą tym dzie­
ciom wielką pustkę — pustkę
uczuć, których nie chcieli o-

kazać rodzice, a nie potrafili
wychowawcy w niektórych
domach dziecka. Zdarzały się
również w czasie trwania ko­
lonii wypadki adopcji. Dzieci
zupełnie nieoczekiwanie zna­
lazły nowych rodziców.

Na każdej prawie kolonii
czyniono wszystko, aby za­
trzeć różnicę między dziećmi
„od rodziców”, a wychowan­
kami domów dziecka. Zatrzeć
różnicę przede wszystkim W
świadomości tych drugich. Ale
starsze dzieci z zakładów wy­
chowawczych nie zawsze

chciały podjąć podaną rękę.
Czyniły za to wszystko, by
podkreślić swą „dorosłość”,
samodzielność. Często nie
chciały się przyznać, że ich
domem jest „tylko” dom
dziecka. Uwagę wychowaw­
ców zwracał przy tym fakt,
że żadne z tych dzieci nie po-

owiedziało nigdy złego słowa
swych rodzicach.

Te dzieci stale czekają...
JACEK PAŁAMARZ

niędzy. Chyba bardziej z wy­
godnictwa, niż z obawy przed
ryzykiem. Bowiem z punktu
widzenia wielu niezaspokojo­
nych potrzeb rynkowych o

tego rodzaju przedsięwzięcia
aż się prosi. Ryzyko — zaw­
sze istnieje. Dopóki celowość
zamierzenia rozpatruje się na

papierze, obliczenia często
ponad wszelką wątpliwość
przemawiają ,,za”. Angażuje
się więc środki własne, sięga
po kredyt bankowy, a potem
okazuje się, że nie można zna­
leźć wykonawcy na drobne
roboty budowlano-montażo­
we, albo że wymarzone ma­
szyny z importu z tych czy
innych względów są na razie
nieosiągalne. Ale bez przesa­
dy.

Elektrownia Skawina fun-"
duje sobie kosztem 520 tys. zł.
częściowo z kredytu banko­
wego urządzenie pyłochłonne,
które spowoduje że 15 ton

magnetytu ulatującego co­
dziennie w siną dal, zmieni
trasę i powędruje do Huty im.
Lenina. W trzy miesiące po
uruchomieniu urządzenia wy­
datek powinien się zamorty­
zować, zysk roczny oszacowa­
no na 1.600 tys. zł.

Teraz coś mniej efektowne­
go, ale bardziej przemawiają­
cego do wyobraźni... smako­
wej : mleczny cocktall-bar przy
ul. Karmelickiej. Przydałby
się? A jakże, więc Okręgowa
Spółdzielnia Mleczarska po­
stanowiła skorzystać z prawa
do inwestycji szybko rentują-
cej się. Adaptacja lokalu oraz

zakup i montaż urządzeń
kosztować ma 722 tys. zł, Ale
ocenia się, źe przy miesięcz­
nym obrocie w wysokości 200
tys. zł zysk wyniesie 20 tys.
Wystarczy więc, żeby w ciągu
trzech lat nie tylko oddać
bankowi co się od niego wzię-

,ło, nie tylko odzyskać całą
wydatkowaną kwotę, ale jesz­
cze coś na tym zarobić.

Mniej różowo przedstawia
się przykład z Krakowskiej
Fabryki

'

Opakowań Blasza­
nych „Artigraph”. Tutaj w

ciągu trzech lat zakład chce
wydać i odzyskać 4,5 min zł.
poprzez uruchomienie produk­
cji nowych wieczek do słoi­
ków. Juź wydał kupując m.

in. odpowiednie maszyny w

Danii i NRF. Tylko produk­
cja wieczek wciąż „nie wy­
chodzi”. Podobno winni do­
stawcy. Najprawdopodobniej
wieczka w końcu będą, ale
czas ucieka.

Kiedy w pierwszym półro­
czu ub. roku w całej gospo-.
darce regionu krakowskiego
banki przyjęły do finansowa­
nia inwestycje szybko ren­
tujące się. na kwotę 27 min
zł, to w analogicznym okre­
sie roku bieżącego na kwotę
29 min zł. Jest więc poprawa,
ale jeszcze nieznaczna. O ile
dosyć dużo inicjatywy w tej
dziedzinie wykazuje przemysł
materiałów budowlanych,
przemysł chemiczny, czy han­
del, o tyle dziwić musi słaby
udział przemysłu ciężkiego,
lekkiego czy np. drobnej wy­
twórczości. Zwłaszcza spół­
dzielczość przemysłu tereno­
wego i przemysłu lekkiego,
które produkują głównie wy­
roby przeznaczone na zaopa­
trzenie rynku. Wiadomo zaś
jak duże jeszcze ten rynek
odczuwa braki w rozmaitych
dziedzinach.

Ażeby zmniejszyć w przy­
szłości margines ryzyka w

związku z tego rodzaju dzia­
łalnością wojewódzkie władze
terenowe postanowiły po­
cząwszy od przyszłego roku
wyodrębnić w przedsiębiors­
twach budowlanych specjalną
rezerwę mocy na roboty bu­
dowlano-montażowe, prowa­
dzone w ramach owych szyb­
ko rentujących się inwestycji.
Być może przydałyby się dal­
sze ułatwienia w zakupie od­
powiednich maszyn, zwłaszcza
z importu. W każdym razie
dotychczasowe rozmiary wy­
korzystywania środków i moż­
liwości stwarzanych przez te­
go rodzaju metodę inwesto- I
wania, są wciąż jeszcze bar- I

dziej szansą, aniżeli pow- t

szechną praktyką naszego |

przemysłu.
J. BITTNER «

Jasielscy wiertnicy odwierci­
li ostatnio wysokowydajny
szyb, z którego wypływa ropa
samoczynnie.

CAF — Kwiatkowski

Kronika

partyjna
POROZUMIENIE

Między Hutą im. Lenina
a „Biprostalem” dochodzi
niejednokrotnie do sprzecz­
ności interesów w związku
z przyspieszonymi termi­
nami projektowania i in­
westycji. Dla zorganizowa­
nia lepszej współpracy ko­
mitety partyjne obu przed­
siębiorstw nawiązały Osta­
tnio , bezpośredni kontakt.

Odbył się szereg wspól­
nych posiedzeń, na któ­
rych omawiano materiały
przygotowane z udziałem
specjalnie powołanych ko­
misji. Na wspólnych po­
siedzeniach analizowano
wzajemne pretensje.

W maju odbyło się wspól­
ne posiedzenie obu komi­
tetów i przedstawicieli obu
dyrekcji, na którym przed­
stawiono konkretne wnios-
ki zmierzające do uspraw­
nienia współpracy. Wnios­
ki te zostaną zrealizowane
po wydaniu przez dyrek­
cje aktów normatywnych..

Śladem majowego <
PLENUM KW !

Wydana została broszura
z materiałami majowego

plenum KW poświęconego
problematyce postawy ide-
owo-moralnej człpnka par­
tit Wydrukowano w niej
tekst referatu I sekretarza
KW tow. Cz. Domagały,
przemówienie członka Biu­
ra Politycznego KC tow.
R. Strzeleckiego oraz tekst
uchwały podjętej przez
plenum KW w tej sprawie.
Materiały te będą udostęp­
nione podstawowym orga­
nizacjom partyjnym. Ze­
brania Komitetów Gro­
madzkich i Podstawowych
Organizacji Partyjnych, na

których towarzysze za­
poznają się dokładnie z

materiałami plenum już się
rozpoczęły.
ROZMOWY Z AKTYWEM

Komitet Powiatowy w

Bochni przeprowadził osta­
tnio ponad 200 rozmów z

aktywem partyjnym dla
zorientowania się w pozio­
mie wiedzy politycznej to-

warzyszy.

Kronika

partyjna

Dzieciaki korzystają z ostatnich słonecznych dni na koloniach., CAF — Miedza
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Przemysł piekarniczy i gastronomia
na szarym końcu

Półroczny dorobek i
i handiu były ostatnio
patrzenia i Produkcji Przemysłowej m. Krakowa.

Realizacja zadań inwesty­
cyjnych przedsiębiorstw pod­
ległych Krakowskiemu Zjed­
noczeniu Przedsiębiorstw Han­
dlowych nie jest najlepsza. W
I półroczu wykonano 33,6 proc,
planu, wynoszącego 41,813 tys.
zł. Najsłabiej wykonały plan
gastronomia i przemysł pie­
karniczy. Do słynnych inwe­
stycji tego ostatniego należy
m. in. piekarnia Rydlówka.
Jak stwierdza inwestor, Kra­

problemy krakowskiej gastronomii
przedmiotem obrad Komisji Zao-

Przcmysłu
wykonanie

budowlano-montażo-

planowanych na rok

już jest zagrożone.

ku oddane do użytku: pawi­
lon w Nowej Hucie nad Za­
lewem i na Osiedlu Bieńczy-
ce 11 oraz przy Rynku Pod­
górskim.

Również PSS ma kłopoty z

wykonawcami jej inwestycji,
co odbija się na wykonaniu
planu.

Natomiast mieszkańcy Kra­
kowa „realizują" z nadwyżką
plany obrotu towarowego: w

I półroczu br. wartość sprze­
daży wyniosła ogółem 4.935.944
tys. zł a więc o ponad 7 proc,
więcej niż w analogicznym o-

kresie ub. roku. Interesujące
jest, że sprzedaż detaliczna
„bije” obroty gastronomii. Ga­
stronomia krakowska wciąż
jeszcze nie nadąża za wyma­
ganiami konsumentów. Po­
ziom i kultura obsługi, jakość

dla ekspe-

dobiec koń-

kamiennego

Informowaliśmy już na naszych
lamach o programie odnowy Sta­
rego Miasta na lata 1966—1310.

podawaliśmy wówczas, że na re­
monty kapitalne budynków mie­
szkalnych w staromiejskiej dziel­
nicy przeznaczy, się w' bieżącejj-
latce sumę okoio 3C3 min zł. Dziś

podajemy kilka szczegółów doty­
czących prąc konserwatorskich,
prowadzonych równolegle z kom­
pleksowymi rem on te mi budyn­
ków. yv zakresie konserwacji za­
bytków przewidziano: zakończe­
nie robót konserwatorskich na

Wieży Ratuszowej łącznie z adap­
tacją zespołu piwnic dawnego ra­
tusza na cele gastronomiczne, u-

kończenle prac konserwatorskich
sr kościele św. Wojciecha wraz z

adaptacją podzi emia

zycji muzealnej.
Do r. 1970 powinny

ea prace restauracji
Wystroju wnętrza kaplicy Mysz­
kowskich W’ kościele Dominika­
nów. Równocześnie podejmie się
prace konserwatorskie przy zes­
pole murów obronnych w Barba­
kanie, pa murach obronnych da­
wnego miasta Kazimierza, oraz

prace konśerwatorsko-remontowe

całej zabytkowej zabudowy w ul.

Kanoniczej, w planach znajduje
się także remont i adaptacja na

cele kulturalne byłej bożnicy na

Kazimierzu przy ul. Szerokiej i

bożnicy Izaaka przy ul. Jakuba.
Obok prac z zakresu konser­

wacji zabytków przeprowadzone
będą roboty wodno-kanalizacyj-
ne, m. In. wymiana sieci ulicznej
w kilkunastu ulicach. Urządzi
się wodotryski kolo Filharmonii,
przed Teatrem J. Słowackiego, na

pl. Wita Stwosza, przed Domem

Turysty oraz podejmie się prace
w zakresie wymiany sieci gazo­
wej i elektrycznej.

Do roku 1970 zainstaluje się
ponad 150 punktów świetlnych w

takich ulicach jak: Wielopole,
Krakowska, S trąd om, podzamcze,
Miodowa, Sebastiana, Sarego,
Bernardyńska, Smocza.

(ans)

Szkoła

Ód kilku dni trwają wpisy
Szkoły Podstawowej nr 7

Pracujących, która prowadzić
dzie klasy: 5, 6 i 7. Zgłośże
przyjmuje sekretariat przy
Grochowskiej 20 — codziennie (z
wyjątkiem sobót) w godz. od 13
do 18.

Puszczono bez opieki pies­
ki śmiało maszerują przez jez­
dnię. Zdarzą się, że mimo wo­
li- stają się przyczyną wypad­
ków — bywa również, że są

ich ofiarami.
Fot. J. Uiberall

kowskie Zakłady
Piekarniczego —

robót

wych
1966
Przyczyną jest brak załogi na

budowie „Rydlówki” i brak

niektórych materiałów. Rów­
nież zagrożone jest wykonanie
planu przy budowle piekarni
w Czyżynach i przy ul. Ma­
zowieckiej. Ta ostatnia miała

być według pierwotnych za­
mierzeń oddana do użytku już
w XV kwartale br. Niestety
termin ten nie zostanie do­
trzymany.

Na wykonanie planu w

dziedzinie gastronomii i han­
dlu detalicznego rzutuje wy- potraw niedostateczne zaple-
posażenie sklepów i zakładów cze itp. usterki od lat psują
gastronomicznych. ~

większości maszyn
czych i urządzeń nastąpią do­
piero w III kwartale. W I pół­
roczu dokończono nareszcie
budowę magazynu i punktu
skupu warzyw i owoców przy
ul. Imbramowskiej. Obecnie
w budowie znajduje się pawi­
lon handlowy w Chełmie, któ­
ry będzie oddany mieszkańcom
osiedla w IV kwartale. Oprócz
gotowych już pawilonów ga­
stronomicznych przy ul. Ka­
sztanowej i przy ul. Kościusz­
ki zostaną jeszcze w tym ro-

Centralne Warsztaty Elektromechaniczne Elektryfikacji
nictwa posiadające swe składowiska metali i zakłady na znacz­
nej przestrzeni ul. Daj wór, bardzo często powodują wstrzymanie
ruchu ulicznego, przez przeta cza nie na linach wózków ze ster­
tami blach, prętów 1 szyn. I tym razem „18” musi czekać...

Fot. Zb. Zegan

X

Nauka

WPISY na kursy języ­
ków obcych clla młodzie­
ży i dorosłych przyjmuje
„Wiedza”, Kraków, Jana

13, tel. 581-25.

KURSY

SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
na książkę spawacza —

rozpoczyna
Zakład Doskonalenia

Zawodowego.
Wpisy: Kraków, ul. Die­
tla 38, tel. 653-12, codzien­

nie, w godz. 8—18.

KURSY utrwalania wie­
dzy' z zakresu przedmio­
tów ogólnokształcących 1

ekonomicznych organizu­
je „Wiedza”, Kraków,
ul. Jana 13.

WPISY na kursy księgo­
wości I i II stopnia
przyjmuje „Wiedza” —

Kraków, Jana 13.

Przed pierwszym dzwonkiem

Dostawy
chłodni-

Siadem Plenum KW

Stosunek do pracy
Dyskusje w organizacjach

partyjnych podkreślają riowę
aspekty zagadnienia nazwa­
nego w skrócie postawą ideo-
wo-moralną członka partii. W

pierwszej Oddziałowej Orga­
nizacji Partyjnej krakowskie­
go „Biprostalu” mówiono o

tym, jak partyjna postawa
przejawia się w stosunku to­
warzyszy do obowiązków za­
wodowych. Czy oddając goto­
wy projekt, każdy ma wewnę­
trzne przekonanie, że wywią­
zał się ze swojego óbó.wiązlęu
najlepiej jak mógł? Często,
niestety, pracuje się z prze­
konaniem, że zbywa się robo­
tę. Różne obiektywne utrud­
nienia służą wtedy do samo-

uspokojenia. Jeżeli na przy­
kład dostaje się zbyt krótki
termin na opracowanie jakie­
goś projektu, to idzie się do
archiwum, wyszukuje podo­
bny projekt, trochę przerabia
i — oddaje. Projektant ma

'poczucie, że trzeba by to za­
projektować lepiej, przemy­
śleć całą rzecz, uzwględnić
wymogi postępu technicznego,
ale...

W dyskusji podkreślano, że
rzetelność w stosunku do wy­
konywanej pracy jest jedną z

ważniejszych cech moralnych
człowieka. (ąm)

renomę naszym restauracjom.

Czego? Naprawy odkurzacza
marki „Alfa-2”, który ob. R, za­
niósł w dniu 13 lipca br. do pun­
ktu naprawczego Eldomu przy
Placu Centralnym w Nowej Hu­
cie. Pierwszy termin wyznaczony
na dzień 30 lipca nie został do­
trzymany, okazało się bowiem, że

w odkurzaczu trzeba wymienić sil­
nik.

— Zgłosi się obywatel 10 sierp­
nia — poinformowano klienta.

Zgłosił się więc ob. R . w wyzna­
czonym terminie, by ułyszeć, że

.._Jł w

zabra-
trzeba

1 klient

silnik spalił się, a ponieważ
krakowskich magazynach
kio silników zastępczych,
będzie znowu poczekać,
czeka.

Pytamy tylko jak długo
Może na pytanie to odpowie nam

dyrekcja Eldomu? (ans)

Jeszcze?

Na 1 września dzieci z najmłodszej dzielnicy Krakowa
otrzymają 4 nowe budynki szkolne. Dwa z nich już zo­
stały odebrane od wykona wcy w nowo wznoszonych

osiedlach Bieńczyc Nowych. Obecnie — jak nas infor­
muje mgr Franciszek Parlak z Inspektoratu Oświaty —

uzupełnia się w nich sprzęt i wyposażenie.
Poprawi się trudna sytuacja w

„starej” Nowej Hucie. Przy ulicy
Bulwarowej kończy się obecnie
budowa dużego gmachu szkolne­
go, do którego przejdą dzieci ze

starej szkoły w Mogile oraz spo­
ro dzieci z sąsiednich osiedli.

Szkołę podstawową otrzyma o-

siedle Słoneczne — przejmie ona

budynek XII zLi-deum, które

przejdzie do nowego gmachu w

Osiedlu Amorowym. Jeśli jeszcze
w ubiegłym, roku wiele szkół pra­
cowało na 3 zmiany, to obecnie

przewiduje się nie więcej niż i

zmiany. Będzie to rezultatem no­
wych Inwestycji, a także zmniej­
szenia liczby uczniów w najmłod­
szych klasach. Jest to zjawisko
charakterystyczne dla N. Huty:

najliczniejsze roczniki dzieci po­
chodzą z lat bezpośrednio sąsia­
dujących z datą budowy osiedla.

'Potem następuje dosyć rapto­
wny spadek. W jednej ze szkół
w nadchodzącym roku będą tylko
2 odziały klasy I, a 6 oddziałów

klasy VII.
I jeszcze jedna informacja. XII

Liceum, po przeniesieniu do no­
wego locum, tworzyć będzie je­
den kompleks z czynną tuż obok

Szkołą Podstawową nr 103. Oba

budynki połączone zostaną gale-
. rią^ pod którą zbudowany zosta­

nie kry.ty basen kąpielowy —

pierwszy w naszym mieście kry­
ty basen szkolny. (wb)

1513 par w krakowskim USC

Katarzynki modne od nowa

Oczekiwanie na uroczystość w. salonie weselnym .kra­
kowskiego USC bywa coraz trudniejsze: przeciętnie po
18—20 ślubów odbywa się w ciągu dnia. A dni prze­
znaczonych na udzielanie ślubów jest sporo: ponie­
działki, środy, piątki, soboty i niedziele.

Nie ma jednak terminów bar- re imiona doczekały się uznania,
dziej lub mniej popularnych, pb- gdyż moda także 1 "w dziedzinie
ńieważ miesięczny okres •wycze­
kiwania na ślub narzuca w spo­
sób naturalny określoną kolejkę.
Jak nas poinformowano, od 1

stycznia br. do chwili obecnej
1513 par stanęło „na ślubnym ko­
biercu” w Urzędzie Stanu Cywil­
nego na Placu
Jest to mniej
analogicznym
roku. Miesiąc
znacznie ilość

rahycll lekkomyślnie.
A co ciekawego w USC dla no­

worodków? Zarejestrowano w

ciągu niepełnych 8 miesięcy br.
5013 nowych obywateli naszego
miasta. Najpopularniejsze imio­
na— to: Tomasz, Grzegorz, Aga­
ta, Agnieszka i Katarzyna. Sta- .

imion — kołem się toczy. (Eo)

„Śpiewające Rodopy ((

W ostatnich dniach udał się na

występy do Bułgarii balet Domu

Kultury HiL, Jak się dowiadujemy
Bułgarzy zamierzają nas rewizy­
tować. We wrześniu przyjedzie do
Polski zespół ze Śmolian „Śpie­
wające Rodopy”, o którym głoś­
no już nie tylko w. samej Bułga­
rii, lecz również za granicą. Jest
to zespół zawodowy o charakte­
rze chóralno-tanecznym prezen­
tujący bułgarski folklor, głównie
z rejonu gór Rodopy. Zespół ma

przebywać w Polsce od 7 do 21

września i-wystąpi m. in. w Kra­
kowie i w Nowej Hucie.

Wiosny. Ludów,
więcej tyle, co w

okresie ubiegłego
namysłu ogranicza
małżeństw zawie- <1

<•

dla pracujących

ROZMAITOŚCI: Żołnierz I bo­
hater — 19.15, RAPSODYCZNY:
koncert PCK pt. „Sercem pisane”
— 17.30, 20, OPERETKA: My fair

lady — 19.15, GROTESKA: Kotek

Protek — 11.

Skazane na fryzjera
Moda barwienia włosów utrwaliła się na dobre i nie

ma iia to rady. Większość pań od lat 15 do 80 używa
farb, płukanek, szamponów koloryzujących itp. Fryzje­
rzy robią na tym majątki nie tylko na Zachodzie, Nasz
rodzimy cennnik również daje spore szanse. Cena „od
głowy’’ ok. 120 zł. Koszt plukanki lub farby na jeden
tego rodzaju zabieg waha się w granicach od 10 do 20 zł.
Reszta to mydło, woda, prąd, gaz, kilka kropel lakieru
no i sama usługa.

Cennika zresztą nikt tu nie zamierza kwestionować.
Chodzi o rzecz całkiem inną. Nie wszystkie kobiety stać
na tak kosztowne usługi, nie wszystkie też — szczegól­
nie pracujące zawodowo — mają czas na długie wycze­
kiwanie tu salonach fryzjerskich. Coraz częściej loiec
myją włosy w domu i barwią we własnym zakresie. Ta­
nio, praktycznie i modnie. Rzecz tu tym jednak, że
kupno farby lub plukanki w sklepie nastręcza sporo
trudności. Gdy dostawy były mniejsze fryzjerzy maso­
wo wykupywali ten rarytas, by nie tracić klientek.
Ostatnio płukanek jest niby coraz więcej, ktoś wpadł
więc na inny pomysł: likwidowania tu handlu kolorów
ciemnych. najbardziej poszukiwanych. bo nadających
się do stosowania domowego. Na półkach leżą nato­
miast kolory jasne, wymagające' dodatkowego zabiegu:
odbarwienia włosów, którego dokonać może tylko
w>ec — a więc znów fryzjer.

I jeszcze jeden dziwoląg. Poszukiwane odcienie
nej, niemieckiej pasty koloryzującej „Colorado"
od czasu do czasu kupić w krakowskich komisach
nieod40do60 -a tubę, podczas, gdy w sklepach per­

fumeryjnych MHD ta sama tuba — jeśli się cudem
znajdzie — kosztuje 20 zł... (j)

facho-

świet-
można
w ce-

SEZON SZKOLNY.
IIIWIIM iiihiiil»l’ii III wib

DOMY TOWAROWE ZAOPATRZONE W BOGATY j
ASORTYMENT ODZIEŻY SZKOLNEJ — POLECAJĄ:

LABORATORIUM języ­
ków obcych ułatwia
i przyspiesza naukę. Ilość

miejsc ograniczona. Wpi­
sy: Spółdzielnia „Wie­
dza”, Kraków, ul. Jana
13, tel. 581-25.

KURSY

RADIO.

TELEWIZYJNE

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: Dietla 38 codzien­

nie od godz. 8 do 18.

UBRANKA chłopięce
produkcji: ZPO — im. Więckowskiego — Lodź

ZPO — Gryfów Śląski
ZPO — „Odra” — Szczecin
ZPO — Tarnowskie Góry

SPODNIE chłopięce
produkcji: ZPO — Gryfów Śląski

ZPO — „Odra” — Szczecin

KOSZULE chłopięce
produkcji: ZPO — Wejherowo

ZPO — Ostrowiec Świętokrzyski
ZPO — Gubin

PŁASZCZE chłopięce
produkcji: ZPO — Świebodzice

ZPO — 17 Stycznia — Warszawa

PRZETARGI

Krakowskie Zakłady Terenowe Betonów i Kruszyw
w Krakowie, Rynek Gł. 34 — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykonanie prac dekarsko-blacharskich na

obiektach budowlanych w Betoniarni w Niepołomi­
cach.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin wy­
konania — 10. X. 1966 r.

Z warunkami przetargu można zapoznać się w Be­
toniarni w Niepołomicach.

Oferty z napisem „Przetarg”, należy składać do
dnia 3. IX . 1966 r., w Dziale Głównego Mechanika
KZT3 K w Krakowie,

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 5. IX .

1966 r., o godz. 9.

Zastrzega się prawo wyboru oferty wg uznania
oraz prawo unieważnienia przetargu bez po lania

przyczyny.

Tao d ele
DREWNIANE

priyjmą do wykonania w ramach lutów

produkcyjnych w III i IV kwartale br.

Chrzanowskie Zakłady Metalowe

Przemysłu Terenowego
w Chrzanowie, ul. Słowackiego 8.

Spółdzielcze Zakłady Chemiczne „Odrodzenie” Spół­
dzielnia Pracy w Krakowie, ul. E. Plater 4 —

OGŁASZA PRZETARG N1EOGKAN1CZOi\ Y na wy­
konanie instalacji wentylacyjnej oraz instalacji do­
zującej do duplikatorów w Wytwórni Nr Z w Kra­
kowie przy ul. Prądnickiej 20.

Wszelkie szczegółowe dane dotyczące zakresu ro­
bót (projekt techniczno-roboczy) 1 terminu, uzyskać f

można codziennie w Dziale Technicznym Spółdzielni
przy ul. E. Plater 4, od godz. 9 do 12.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła.
dać w biurze Zarządu Spółdzielni, do dnia 8 wrze­
śnia br.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 10 wrze,
śnia 1966 r., o godzinie 10 rano.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swobodnego
wyboru oferenta bez obowiązku podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Przedsiębiorstwo Montażu Aparatury Pomiarowej
i Automatyki „Energoaparatura” Katowice, ul. Wsch.

Paderewskiego 1, zatrudni natychmiast SPAWACZY

AUTOGENICZNYCH przy montażu aparatury po.
miarowej i automatyki (spawanie j gięcie rur o śre­
dnicy 2”). Praca na terenie całej Polski. Wynagro­
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w budow­
nictwie (zakwaterowanie, rozląkowe itd.).

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego w Oświę­
cimiu — zatrudni natychmiast ZAOPATRZENIOW­
CÓW - TOWAROZNAWCÓW ART. PRZEMYSŁO­
WYCH z minimum średnim wykształceniem
i 2-lctnią praktyką, PRACOWNIKÓW DO DZIAŁU
1NWEST. -ADMIN1STRACYJNEGO z wykształceniem
średnim, technicznym, 2 DEKORATORÓW z wy.
kształceniem średnim, 2 EKONOMISTÓW ze śre­
dnim wykształceniem — w administracji przedsię­
biorstwa, MAGAZYNIERA REZERWY ZIMOWEJ,
KIEROWNIKA SKLEPU DKOGERYJNEGO W Kętach
z uprawnieniami, KIEROWNIKÓW SKLEPÓW
BRANŻY PRZEMYSŁOWEJ z wy kształcenie*

najmniej zasadniczym l 3-letnią praktyką, KIE­
ROWCĘ SAMOCHODU OSOBOWEGO, TECHNIKA
na stanowisko kierownika brygady remontowej ma.

szyn l urządzeń do rozlewu piwa i' wytwórni wód

gazowanych.
Bliższych informacji udziela Sekcja Organizacji,

Zatrudnienia i Płac, Oświęcim, ul. Łukasiewieza,
tel. 739._________________________________________

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.
Lenina — zatrudni natychmiast ABSOLWENTÓW
SZKÓŁ ZAWODOWYCH na staż - w zawodzie:

murarz-tynkarz, lastrikarz, posadzkarz, malarz kle.

Jowy. malarz konstrukcji stalowej. Warunki pracy
płacy wg układu Zbiorowego Pracy w Budownic­

twie. Po miesiącu pracy dla zamiejscowych pra­
cowników zwrot kosztów podróży. Zakwaterowania
w hotelach robotniczych. Dla chcących podwyższyć
swoje kwalifikacje Istnieje możliwość uczęszczania
do szkol wieczorowych. Do podjęcia pracy należy
zgłaszać się:
— z ważnym dowodem osobistym,
— Świadectwem ze szkoły zawodowej.
— re skreśleniem (wymeldowaniem) w książeczce

wojskowej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia I Plae

PPBHiL, telefon <28-74 Dojazd tramwajem nr 4, »,

Ig _ wysiadać na 'przedostatnim przystanku przed
Walcownią obok budynku Dyrekcji PPBHiU

______

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Chrzanowie — OGŁASZA, ŻE
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO
SPRZEDA:

1) samochód dostawczy m-kl „Pick-up”, nr rej. KH

2354, nr silnika 141789 ur podwozia 60018 — cena

wywoławcza 12.300 zł,
2) samochód dostawczy m-ki „Pick-up”, nr rej. KA

7106, nr silnika 1411809, nr podwozia 52527 — cena

wywoławcza 12.300 zł,
3) samochód dostawczy m-ki „Nysa N 59”, nr rpj.

KA 7258, nr silnika 045509, nr podwozia 2708 —

cena wywoławcza 21.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 8. IX . 1966 r., o godz.
9-tej w PZGS Chrzanów przy ul. Oświęcimskiej 90.

Samochody można oglądać codziennie, w godzi­
nach od 8 do 15, z wyjątkiem niedziel i świąt,
w Składnicy Maszyn Rolniczych PZGS Chrzanów,
ul. Stara Huta 7.

Przystępujący do przetargu winni najpóźniej do
dnia 7. IX . 1966 r., godz. 11, wpłacić do kasy PZGS

Chrzanów, wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej pojazdów.

APOLLO: Świąt ' Henrl Orienta

(USA, 14 lat) — 10, 12.30, 15.30, -18,
20,30; CASSINO: J.ulio jesteś cza-,

ruj&ca (austr., 16 lat) — o zmro­
ku,; CHEMIK: 34-2 (radź., 12 lat) —

.

19, DOM ŻOŁNIERZA: Syn kapi­
tana Blooda - (‘wł., 12 lat) — 15.45,
MASKOTKA: Casąnova znad Du­
naju (węg., 14 lat) — 15.30, 17.30,
19.30, MELODIA: Pojedynek na

wyspie (fr., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15, MINIATURKA: Bajki 15, 16,
—. Zdrajca jest wśród nas (ang.,
12 lat) — 17, — Przygoda (fr.-wł.,
18 lat) — 19, ML. GWARDIA: Pe­
chowiec na prerii (USA, 12 .lat) —

14.45, 17, 19.15, ROTUNDA: Uciecz­
ka z Paryża (fr., 16 lat) — 17, 19,
SZTUKA: Człowiek z Rio (fr.-
wł., 14 lat) — 15.45, 18, 20.15, TĘ­
CZA: Dziki pies Dingo (radź., 14

lat) — 19, WANDA: Piękny Anto­
nio (wł.-fr., 13 lat)’— 12 .45, 15.45,
18,' 20.15, WARSZAWA: Winnetóu

II s. (NRF-jug., 11 lat) — 10, 12.15,
— Winnetóu I s. — 13.45, 18, 20.15,
WISŁA:- Życie nie jest łatwe (wł.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
NOŚC: Markiza Angelika
wł., 16 lat) — 15.30, 18,
WRZOS: Deszcz padał na

- 15.45,
Ma rk iza

WOL-

(fr.-
20.30,

sżczę-

Ście (CSRS, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15, ZWIĄZKOWIEC-: Sani po­
śród miasta (poi., 14 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Powodzenia Charlie (fr.,

14 lat) — 15.45, 13, 20.15, ŚWIT M.
SALA: Sposób bycia (poi., 16 lat)
— 17, 19, ŚWIATOWID: Żołnier­
ki (wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.30,

) ŚWIATOWID M. SALA: Czas mi­
łości (rum., 16 lat) — 17, 19, —

SFINKS: Generał della Rovere

(Wł., 14 lat) — 15.43, 18, 20.15.
PROKOĆIM — ZZK: Ręce nad

miastem (wł., 16 lat) — 19.
PLASZÓW — Energetyk: Przy­

goda noworoczna (poi., 18 lat) —

17, 19.
SWOSZOWICE — Swoszo wianka:

Generał (USA, 9 lat) —’ 17, 19.

PODŁĘŻE — Orion: Jedyna
szansa (NRD, 16 lat) — 16.30.

ZOO (Las Wolski) ‘Ą codziennie

od godziny 9 do zmroku.

Pogotowie Ratunkowe

Siemiradzkiego — tel. 09,
’

Podgórze — tel. 625-50, 657-57,
Grzegórzki -w tel. 209-01, 205-77,
Nowa Huta — tel. 422-22, 417-70.

/iprarf
Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Kościuszki 18, Bro­
nowicka 38, Zakopiańska 69, N.
HUTA — Rewolucji Październi­
kowej 6.

Tlen dla chorych — apteka nr

20, ul. Boh. Stalingradu 77.

PROGRAM I

ViUR}/
CHIRURG.: Wrocławska,
INTERNIST.: Kopernika 17,
LARYNGOLOG.: Kopernika
OKU LIST.: Kopernika 38,
NEUROLOG.: Kobierzyn
UROLOG.: Prądnicka 35,
FEDIATR.: Strzelecka 2,

23,

Godz. 16.00 Pocz. aud. 16.01 ,,Po­
południe z młodością”. 17.55 Wiad.
18.00 Koncert dla wczasowiczów.
18.43 ,,Kwadrans z dedykacją”.
19,00 Radio-Rekl. 19.10 „Wiejskie
spotkania”. J9.25 „5 minut o wy­
chowaniu”, 19.30 Koncert życzeń.
20.00 Dz. wieczorny 20.26 Wiad.

sport. 20.36 Piotr Perkowski —

Nokturn 20.45 Wiersze Lucjana
Szenwalda. 21.05 Koncert chopi­
nowski. 21 .35 Książki, które na

was czekają. 22.05 Wieczorny

koncert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej. 22.45 Tydzień . Muzy­
ki Rumuńskiej; 23.00 II wyd. dz.
wiecz. 23.!0 Wiad. sport. 23.15 J.
F. Haendel: Suita ork. „Muzyka
na wodzie”. 23.35 Melodie na do­
branoc. 24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Pro­
gram nocny z Rozgłośni PR we

Wrocławiu.

Uwaga: Od dnia 22. VIII do 24.
IX. 1966 r. w związku z remon­
tem masztu .Warszawskiej Radio­
stacji Centralnej, emisje progra­
muInafali1322miUKF69,1
MHz rozpoczynamy o godz. 16.00.

PROGRAM II
Godz. 4 .57 Pocz. aud. 5.00 Wiad.

5.06 Poranne Rozmaitości Rolni­
cze. 5 .26 Muz. 5.50 Gimn. 6.00 Ra­
diowy Przyjaciel Rolnika — „Je­
sienny- siew pszenicy ozimej 1

jęczmienia ozimego” — pog. mgr
inż, F. Żaby. 6.30 Om. progr. II

lok., TV, komunikaty. 6.45 Ka­
lendarz Radiowy. 6.50 „Kwiaty
polskie” — radiokronika tysiąc­
latek. 7 .00 Wiad. 7.05 Muz. 8 .00

Dz., przegląd prasy. 8.15 Wyda­
rzenia przeszłości — aud. Wł.
Wala. 8 30 Radio-rekt 8.50 Mówi
Technika — cykl: „Eksperymen­
ty i przemysł”. 9.00 Dla dzieci

„Zabawy, wyprawy, przygody”
aud. wakacyjna. 9 .20 Konc w du­
ecie. ,10.00 Pan Wołodyjowski”
ode. 26 po w. H . Sienkiewicza.
10.20 Soliści z orkiestrą — konc.
dla wczasowiczów. 11.00 „Poro­
zumienie dżentelmenów” humo­
reska. 11 .20 Ork. i zesp. rozryw­
kowe. 11 .40 . Kultura pilnie poszu­
kiwana. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Wiad. z kraju, i ze świata.
12.25' „Rolniczy kwadrans”. 12.40

„Więcej' lepiej/ taniej”. 13.00

Portret Zegadłowicza — esej J.

Kydryńskiego. 13.20 Melodie roz­

rywkowe. 14.00 List z Polski. 14 .15

Tydzień muz. rumuńskiej — kon­
cert estradowy, 14.50 Radio-rekl.
15.00 Wiad. 15.05 „Nasze spotka­
nia” — Węgry. 15.30 „Dla dzieci

starszych mag. geograficzny pt.
„Podróż bez biletu”. 16.00 Wiad.
16.0 .5 Publicystyka międzynar.
16.15 „Od tanga do surfa”. 16.30
Kronika Kongresu — aud. T. So­
koła. 16.50 Wiad. Ziemi Rzesz.
17.00 Aud. oświatowa. 17.15 Konc.

symf. 18.00 Dz. krakowski. 18.10

„Zanim naciśniesz wyłącznik e-

lektryczny — rep. K. Wojtasiń-
skiej. 18.25 Węgierskie zespoły
rozrywkowe. 18.35 Radio-rekl.
18.45 „W dewizowym kręgu” fel.

Zygmunta Sawickiego. 19.00 Wiad.
19.15 Muzyka i aktualn. 19.30

„Portret” słuch, wg sztuki A.

Voitina. 20:30 Fel. muz. Jerzego
Waldorfa. 21.00 Z kraju i ze świa­
ta. 21.27 Kronika sport. 21.40 Muz.
tan. 22.20 Rozmowa literacka.
22.35 Muz. baletowa. 23.15 Mel.
tan. 23.50 Ost. wiad. 24.00 Hymn
i koniec audycji.

ifLEwnm
Godz. 10.00 „Maria” — film fab.

prod,. CSRS. 11.25—17 .40 Przerwa.
17.40 Progr, dnia, 17.45 PKF 17.55
Wiad. Dziennika TV. 18.00 „Zna­
chor”;— film- z serii: .Kapitan
Tenkesz’L 18.30 „Dynary” — rep.
z Jugosławii. 18.45 Wszechnica
TV — „Technika czy medycyna?”.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.00 TV Kurier Warszawski. 20.15

„Maria” — film fab. prod. CSRS.
21.45 „światowid” — mag. wy­
darzeń międzynarodowych. 22 .05
Dziennik TV.

Krakowskie Zakłady Terenowe Betonów i Kruszyw
w Krakowie Rynek Gł. 34 — SPRZEDADZĄ
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

następujące maszyny i urządzenia:
1. dachówczarki,
2. mieszarkę do kitu,
3. silniki spalinowe i elektryczne,
4. wózek spalinowy WT-1,
5. prasę laboratoryjną,
6. przesiewacz wibracyjny,
7. traki do przecierania drewna,
8. wózki podawcze i odbiorcze do traków,
9. wciągarkę linową,

10. kruszarkę szczękową,
11. tor wąskotorowy,
12. elewatory „Pater Noster”,
13. tokarkę pociągową,
14. prasę do cegły.

Szczegółowy wykaz wraz z ustalonymi cenami wy­
woławczymi i miejscem magazynowania maszyn
i urządzeń, znajduje się do wglądu, w Dziale Głów­
nego Mechanika.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
należy wpłacić w kasie KZTBiK, do dnia 3. IX,
1966 r. Przetarg odbędzie się w dniu 5. IX . 1966 r.,
o godz. 10, w Dziale Głównego Mechanika KZTBiK
w Krakowie, Rynek Gł. 34, oficyna, II p.

ZJEDNOCZONE ZESPOŁY GOSPODARCZA

„yERITAS” — WARSZAWA

Zakład Nr 11 w Białym Dunajcu

POSZUKUJE

na terenie województwa Krakowskiego
a specjalnie regionu Podhala

CHAŁUPNIKÓW
i wytwórców wyrobów

artystyczno-pamiątkarskich
świątków, lalek regionalnych, galanterii
drzewnej, a w szczególności talerzy i ka­
set surowych i inkrustowanych, wyro­
bów toczonych, w szczególności szachów,

innych wyrobów artystycznych.
Zgłoszenia pisemne 1 osobiste należy kierować:

ZZG „VERITAS” Zakopane, Skibówki Za,
codziennie w godz. 10—12,

P. TOMALA STANISŁAW, KRAKÓW, ul.

Czapskich 1/32,
p. ZIELIŃSKI JOZEF, OSIELEC nr 466,

pow. Sucha.

ZZG „VERITAS” Zakopane — «a-

trndni ponadto do pracy w Zakopanem
chałupników, posiadających uzdolnienia

do prac malarskich (malowanie pamią­
tek itp.) oraz do prac montażowych przy
produkcji wyrobów artystycznych.

Uwaga: Zakład w Białym Dunajcu
zgłoszeń bezpośrednich nie przyjmuje.

Centralne Biuro Konstrukcyjne Urządzeń Chemicż-

nych, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 114 — zatrudni
PRACOWNIKÓW BADAWCZO-NAUKOWYCH, INŻY­
NIERÓW MECHANIKOW-KONSTRUKTOROW, te­
chników MECHANIKÓW, NORMAL1ZATOROW
oraz EKONOMISTÓW ze znajomością organizacji
przedsiębiorstw i analizy ekonomicznej.

Warunki płacy i pracy do omówienia. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr, pokój nr 25.

Zakłady Tworzyw Sztucznych i Wyrobów Gumo­
wych, Spółdzielnia pracy w Wieliczce, ul. Stroma 16
— przyjmą natychmiast GŁÓWNEGO MECHANIKA,
ENERGETYKA i EKONOMISTĘ do kontroli we­
wnętrznej. 'Wymagane wykształcenie co najmniej
średnie.

PRZERZUTY
SPRZĘTU CIĘŻKIEGO

zespołem niskopodwoziowym
WYKONUJE

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT KOLEJOWYCH Nr 9
— BAZA SPRZĘTU, KRAKÓW, ul. CYSTERSÓW 26,

TELEFON 234-97.

,Zquby
SKORA Kazimierz, Ko­
szyce Wielkie 244, pow.
Tarnów, zgubił legityma­
cję wydaną przez Zwią­
zek Zawodowy Energety­
ków w Katowicach.

GŁADYSEK Mieczysław,
zam. •Iszyny 53, zgubił
prawo jazdy motocyklo­
we, wydane przez Wy­
dział Komunikacji Prez.
PRN w Chrzanowie.

BOBER piotr, zam. Cheł­
mek 236, zgubił legityma­
cję inwalidzką, legity­
mację ZIW i kartę węd­
karską.
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